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Rozbudowa spółdzielczosci wieiskiej 
Zwiqzku· Samopomo_cy Chłopskiej_ - zapewni roz· 
wój rolniclwa. dobrobytu· i kult.ur.y · wsi polskiej 
lf.!:zemóu;ienie Ministra Prze1n9słu i Randlu tow. Hilarego 
-.-.nea na plenarngna posiedz-eniu Zarządu Glowneqo 

. Związku Sanaopontocą C.hlo9skiel 
W dzisiejszym referacie nie mogę oczywi-1 jennego 281,4. Ten wzrost produkcji dóbr wy chodzi o wskaźnik produkcji przemysłowej 

ście poruszyć wszystkich aktualnych zagad- twórczych odczuwamy także bardzo mocno na podstawo~ch dóbr konsumcyjnych? 
nień gospodarczych doby obecnej. Chcę je- odcinku elektryfikacji w~i ~.eżel~ je~zcz? ~v Ten wskaźnik przedstawia się mniej ko­
dynie poruszyć te zagadnienia · nasze· g s _ zeszłym roku w elektryflkaCJl. głowme llmi- rzystnie niż wskaźnik dóbr wytwórczych dla-
darki zwłaszcz . J 

0 ~o towały nas względy produkcyJne, brak nam 
_ . , a w ~kresie rolnictwa, ktore było przewodów, czy transformatorów to obe tego między innymi, że rzeczą jasną jest że 
uwazam za zagadnienia najbardziej węzło- cnie jesteśmy limitol'.,ani już nie tymi względa każdy zdrowy rozwój · przemysłu musi odby-
we. mi·, bowi"em przewodo'w mamy do~e· a trans·- wać się w ten sposób, że produkcja dóbr wy- d • 'k 4 1 ·' 11. . ~ twórczych powinna rosnąć szybciej, niż pro- paź zierm u 19 7 r„ na g owę luu.no„cl " -.o 

W pierwszym rzędzie w obecnym momen­
cie, kiedy kończy się pierwszy rok planu 
trzyletniego, należy zdać sobie sprawę z po­
ziomu, który osiągnęliśmy w odbudowie i 
rozbudowie naszej gospodarki, a w szczegól­
ności należy sobie zdać sprawę z poziomu, któ 
ry osiągn~liśmy w odbudowie i rozbudowie 
przemysłu z jednej strony, rolni~twa z dru­
giej strony i wreszcie ze wzajemnego stosun­
ku poziomów osiągniętych w przemyśle i rol­
nictwie. 

formatorów prawie dość, ale przede wszyst- 'dukcja dóbr konsumcyjnych, a tym niemniej sunku do analogicznego wskaźnika. przedwo· 
kz·eimw·wpzgalz_ęddza1·emrni i"kfiun!'wnssokwayz'nm1·ki dPo„obWlr·~~:::;o,mr~ w październiku 1947 r. wskaźnik podstawo- jennego.·Zobaczmy teraz, jak się przedstawia 

'"J "" - sprawa poziomu produkcji na odcinku 101-
czych W Sto~unku do p~zed WOJ'ny osi·ągnął po wycb dóbr konsumcyjnych wielkiego i śred- . t J k . d d tat ty 1 u " niego przemysłu w porównaniu z produkcją me wa. a w1a omo ane s ys czne ro • 
ziom 144,4 ale nie należy zapominać, że ten nicze są ze zrozumiałych względów znacz_nle 
zwiększony potok dóbr wytwórczych trżeba przedwojenną WYniósł już 97,o, czyli ŻE PRA mniej dokładne i precyzyjne, niż dane sta-
P.orównywać ze znitcznie zmniejszoną liczbą \\'IE OSIĄG~ĄŁl POZIO~/R~~D~O;EfN.Y tystyczne przemysłowe. 
ludności w stosunku do okresu przed\\rojen- przy czym me u :ga wą Piwo ci, ze 0 mn- Jak wiadomo, dane statystyczne rolnicze 
nego. Jeżeli byśmy teraz chcieli . ustalić wska ca .tego roku poZiom przedwojenny przekro- I mają zawsze tendencje do pomniejszenia f~­
źnik, któryby się opierał na porównaniu pro- cz), . tycznych osiągnięć ze względu ~a to, że rol­
dukcji przemysłowych · dóbr wytwórczy.cit na Jeżeli wziąć pod uwagę, tak jak to z.robillś- , nicy bardzo często ze względów podatkowych 
głowę ludności polskiej obecnie i przed \VOJ- my w _zakresie, dóbr wytwór:zych, że tei:nu po 2 unikają. p~da".'ania ?ełnej _Po':'i~rzchni, . peł· 

Jeżeli chodzi o przemysł, to wskaźnik pro- ną, to wskaźnik produkcji dóbr wytwórczych tokowi towarow konsumcyJnych przec1wsta-i·: nych zb1orow 1 pełneJ wydaJnOsc1. 
dukcji podstawowych przemysło~ch dóbr na g.owę ludności w październiku 1947 r. w wia się znacznie mniejsza ilość ludności, niż. Dlatego będę operował danymi statystycz­
wytwórczych w rezultacie burzliwego rozwo- I w i;itosunku do okresu przedwojennego wyno- przed wojną i przeprowadzić porównanie w J1Ymi rolniczymi, poprawionymi (w stronę 
J·u który nu· ł · · d . . si 186 9. skali wskaźnika dóbr konsumcyjnych wielkie , a IIUeJsce w rug1m połroczu ' ' . ' . . · · · · · 
1947 r. już dziś bard . . Jak się przedstawia teraz sprawa, Jezeh go i średniego przemysłu to wynosi on 125.5 w • . (Ciąg dtilszy n,a st1. 2.&JJ 

i 
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poz olil przedw<>Jenny. 
Jeżeli w . . . d . 

3 
. . Na wzór §tr:Jlrapów lasząstowskich 

::~=.·~:~~=:;~~~~:::..·l::,e ·1um .·-s,-1·· -e wo1·sko przec1··w r· o·botn·1ko· m' bra wytworcze w stosunku do okresu przed- · 
wojennego wskaźnik 128,2 we wrześniu ten . 
wskaźnik wynosił już 137,4, w paździe::-niku . „ • • " • , 
l44,4. Klasa roboln cza FranCJi przeciwko rzqdowi drozvzny, głocha 

Ten rozwój produkcji dóbr wytwórczych i reakcji. 600 !ysięcy rObOIBików· ll'GDCUSkich Sll'Qjkuje 
i . znaczne przekroczenie poziomu dóbr wy-
twÓl·czych w stosunku do przed wojny, odczu PARYŻ (Tel•e.prnss) - K()r>espondent ścia do władzy de Gaulte'·a i zwalczenia wiedział strajk generalny w wypadku, o 
warny nie tylko w takich dobrach wytwór- Te!epressu donosi, że Blum przygoto- komunizmu. kizie on w ślady Dala· ile kolejarze nie otrzymają 25-procento 
czych, jak powiedzmy - węgiel, stal, maszy- wuje gwałtowną akcję antystrajkową, diera i · Reyna•ud. wej podwyżki płac. 12 tysięcy nauczy· 
ny parowozy, wagony, ale i w takich do- a socjalistyczne i prawicowe pisma roz- LONDYN (Obsł. wł.) - Z Paryża do cieli okręgu ipary64<iego zapowiada · 
brach wytwórczych, które bezpośrednio inte- poczęły już propagandę prz.eciwko CGT. noszą, i·Ż w dniu wczorajszym liczba s.trajk na dziień 12 gru<lnia. 
resują wieś. K01ti11u.nis,tyiczn,a ;,,Humanµfo", d(omen· .strajkujących na tereneie całej Francji Policja usuwała wcz9raj pikiety ro· 

Jeżeli zobaczymy, jak ' się przedstawiało tując ł·ę pro1paga1I1dię pi.sz.e: „Nikczemny wzrosła do 600 tysięcy .osób. Jednocześ botnicze, rozstawione naokoło fabryki 
n_p. zużycie nawozów sztucznych w-1946_47 r. rząd usiłuje przygotować drogę dla doj- nie. doinoszą, iż Związek Kolejarzy zapo samochodów Citroen, znajdującej sie 
wdu~~~pn~waj~~~zymaj~y -~--~-~~-------------------------~-- p~ Paryże~ Dm~ pny fym~ p~ 
następujące liczby: zużycie nawoŻów sztucz- e ko r d h u t·n ., ko· w p·o· Isk 1111 c h wa:~4~zy:!P.sta1~~- tysięcy pI'a-:.owniMw 
nych azotowych w czystym składniku w kg . . ~poakrs0y1.1uii ·rznada. dawl sdtalrasj~kyumje.0·~':1~pr:awł~~!a· it-epgoo- · 
na 1 ha użytków rolnych stanowiło 245.3 proc ~ ~ =- a u .....,,. 

w stosunku do przed wojny, to otrzymujemy Wysokie przekroczenie produkcJ"i przedwo1·enne1· s1:łkm,ar1okpolan'iscjk1~chi _ źando~armonyerliwu. ·J·ąOddwyziałłyadożwohi.ywiearzru.Ya 
zobacŻyć, jak się przedstawiała wartość pro ~ 
dµkcF maszyn rolniczych w przeliczenip na KATOWICE (PAP). Osiągnięte we wrześ-1-- 110 proc, stal surowa - 121 proc t wy- dwóch statków w porcie . Dostępu na molo 

roby walcow no strzegą karabiny m'aszynowe. Skrzynie z to· 1_ ha użytków rolnych obecnie i w okfesie niu rezult~ty produkcji hutniczej zostały zna- . ane. - pr~c.. . warami są · transportowane samochodami chro-
przedwojennnym, to w. r; 1946-47 ten wskaż- cznie przekroczoae w październiku rb Stosu- W porowi:ia~u z w;ze_sme:n br .hutm~y nionymi przez wojsko. 
ik · . polscy podmesb w pazdz1ermku produkcJę z ł t l · n wynosił w stosunku do okresu przeawo:.. nek produkcji w październiku rb. do średniej koksu o 4.302 tony, surówki o 5.287 ton, stali a oga s atm amery':rnnskiego „Harry G:o-

Cadogan potwierdza 
autentyczność noty 
brytyjskiej 
ukrytej przez 

· . Mikołajc~yka 

sting", który zawinął do portu marsyl11kiego, 
miesięcznej produ1$:cji z roku 1938 wyrażają surowej, o 2.949 ton oraz ~robów walcowa- uchwaliła rezolu-=.ję treści następującej: „Zo­
następujące cyfry: koks - 178 proc, surówka nych o 3 859 ton. bow~U!jemy się do po.parcia marynamy I rQ­

bO>tnik.ów w Marsylii, My robotnity amerykal\ 
scy jtisteśmy z wami, ludem Francji, w walce 

O I b 
11 k• t t I u s . A I przeciwko metodom w stylu Taft-Hartley, prze rzym le. zys ·I rus OW W . • • • i ~!:!:1:1ityce zwyżki ~en i nisk~e~ stopie ży-. I We wto.rek delegac1a młodz1ezy marsyl· 

k t k t ł b • • • bk ' I d • skiej wzięła udział w licznych zebraaiach na S U e S a ego O nizama zaro OW U ZI pracy , strajxujących _pracowńików przemysłu meta10 

• • • • 1 padkow w Marsylu. Delegac1a została r6w· 
N0WY JORK (Ob~ł. wł.). W b. r. oficjalne I westowanego kapitału. W poszczególnych ga- '. wego~ zapoznaJ,ąc z.~branych z. przebiegiem wy 

dane statystyczne za pierwsze 3 kwartały br. łę~1ach pr.zemysłu 1. handlu zyski były. Jeszcze j i;iież ~rzyjęt~ p~zez mini.str~ Mocha, domagiJ,· 
NOWY. JORK PAP. - Dziennik „New wskazują, :i:e 375 największych korporacji a- w1ęksre. W przemyśle tekstylnym wymosły o- Jąc się obmzema cen b1letow tramwajowych 

. ne 25,5 proc. netto, w papierniczym - 24,5 w -Marsylii. York Times" donosi, że sir' Alexander Cado­
gan, stały przedstawiciel Wielkiej Brytanii w 
ONZ potwi'erdził autentyczność noty brytyj-

merykańskich miało w . tym okresie zyski proc., w samochodowym 20 proc„ w spożyw- \ Premier odmówił przyjęcia delegacji. 
większe o 6Z proc. od zysków r. 1946, przy C2lym 19 proc. Są to zyski większe niż kie- l -------------.;...,;,.. __ _ 
czym z.yski netto wynosiły 16,5 proe. od ziin- dykolwiek w dziejach USA. 1· ZaJ"ścia we .W. Io' szech 

ftiej, • wystosowanej w roku 1944 do ministra 
spraw .zagranicznych polskiego rządu emigra- R . • • f I d • A. . · RZYM (PAP). Na tle prowokacji faszystow Osn-le ' a a rozyzny . w meryce skich i niezadowolenia . mas robotniczyi::h w cyjnego. Jak dodaje „New York Times" sir południowej części prowincji . Puglie, doszło 
Alexander Cadogan, który w swym czasie był . . . . . znów do zamieszek. W mieście Barletta wy-
1tałym podsekretarzem stanu w brytyjskim mi N<?WY ~<?RK (Telcpr.:~s) . - Detaliczne ,w. tym okresie wzrosły o 23 procen. t Od sierp- wiąza. ły się ostre starc1·a ·P.O!ffi. ·~. ~Y dęmon-
ldsterstwie spraw zagr~nicznycb powiedziaJ, ce.ny zywnosc1 w Stanac~ ZJednoczonych prze ma b:r .. ceny 27 . po~tawo~~ ~ykułów I strant~mi a policją. W, Grapyfua .tjum ~;l 

kr_oczyłY, ~ 40 proc, ~ziom z czerwca ro~u ~zrast~Ją s~s~bre7dłr „ A Eocełi'.t_ mie- koszajj policyjnj. Polioj;a ·na:_c · ~~- ''.' ·e 
li ~l'ZYłJOmina sobie, ze r~JO!fał -t~.io.tat, • .9J6~ . 1ł9-~as gd~ ogoln~. koeztw ~u~a~a s1eemlo., wydóstać się z oblężonego -~ . „, 

' . . ' 
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Doniosłe · u'c wały sejmu chłopskiego :::~~;;~~~t;~::;1~~~~~~~~: ••••• „ Zarządu Głów ega z :ązku amopomocy Chi pski er. zakończyło brady żona~cie zwiedzając Polskę zapoznają się z 
naszym ruchem spółdzielczym. W dniu 17 bm. 

WARSZAWA PAP. W wyniku dwudnio- spółdzielni spożywców oraz spółdzielni rolni· 1· darowania resztówek. Polecono również _or- ;:>rzybędą do Łodzi. Podczas dwudniowego po· 
wych obrad rozszerzone plenum Zarządu ezo - handlowych ze spóldzielniami Samopo- ganom związku czuwanie nad wprowadw111em bytu w naszym mieście zwiedzą następujące· 
Głównego ZSCH przyjęło szereg uchwał. mocy Chłopskiej, jak również organizowanie w życie dekretu o pomocy sąsiedzkiej oraz placówki ,,Społem": Okręgowy Oddział Spo· 

Chłopi polsey zbJ'ł drogo oplaeiłi W9lność powiato'Wych · związków Spółdzielni Sam.opo troskę o umoiliwienie spółdzielniom nabycia żywczy i Rolniczy, Wytwórnię Odzieży, Zakła· 
l ni~odl~łośe, aby zamykać MZJ' na ło, jak mocy: Chłopskiej. ZSCH stoi na stanowisk~ po m~szyn. Zebranie plenarne poleciło wreszcie dy Graficzne, Fabrykę Cukierków i inne, oraz 
kapffał amerykański ł anfielsld zmien:a do wołania centralnej gospodarczej spółdzielni zarządom wojewódzkim, powiatowym, gmin zakłady PSS. Zapoznają się również z przemy· 
osranicsenla mwerennoścl narodów oraz dą Samopomocy Chłopskiej .oraz central branżif- nym ·~ gromadzkim ZSCH, oraz wszystkim s~em państwo~ym zwiedzając kilka • fa~ryk 
ą do wywołania zawieruehy wojenn'ei - wych. crlonkom związku OCQ"szczeoie związku i spół łodzki~~· m. mn._ f~brykę. dawn. Poznansk1ego 
stwieriilza rezolucja plenum. Chłopi, robotni- Plenum podkreśliło że każdy członek dzielczości wiejskiej z elementów mikofajczy oraz. złobek znaJduJą~y się_ pr.zy fabryce zor· 
ey, int~ligencl pra.cujacy chcą w pokoju bu- ZSCH winien być czło~kiem spółdzielni SCH i kowskieh. . I gawm~owt'anty prztezdml m. Op1e~1 .s?oł:czenj. ół 
d • · dH 0 · ' 12y a a 1es a szym zac1esmemem wsp 

owac nowa,, sprawie wą Jczyz~ę. . I zw1ócilo uwagę, na konieczność opracowywa- Pcnadto przyjęto szereg uchwał organiza I pracy w ramach eksportu i importu przez spół· 
Plenum wiła akcję w obronie pokoJu, nia przez zarządy wojewódzkie płallll agospo cyjnych. dzielczość. prowadzoną przez o'bóz demokratyczny i w ___________________ :--_______ ...,,.. _________________ _ 

Erenburg o 30-ej rocznicy Rewolucji 
szczególności konferencję 9 partii marbistow 
skich. Plenum podkreśla głęboko pokojową 

politykę Związku Radzieckiego._ 300.000 ton 
zbOża otrzymanego od Związku Radzieckiego, 
to dowód pokojowej, sąsiedzkiej pomocy oka 
~eJ naszemu krajowi. Czasopismo „Nowyj Mir" zamieszcza arly· męcz':ństwa. ko~unistów, wyspy Lipa:y~ki~ i I śmierci pierwszych k-0.munistów, Starano 6ię 

W sojuszu chłopsko _ robotniczym widzi- kuł Erenburga w związku z rocznicą rewolu- ~oab1t, Ov1d~ 1 Dachau, Warszaw~ki Pawi~ przedstawić komunistów jako wandalów, a 
my rękoJ·mię naszej sily i jedności narodowej cji, zaopatrzony w podtytuł „Nowy wiek". W r kaz':~~ty S1gura.nzy ~ Bukaresz.~1e, fabryki przecież 30 lat burżuazja burzyła wszystko co 

artykule tym czytamy, między innymi: ,,30 lat Cavalli 1 Flo•ssendorf, gory Bułgarn, He"rcego- mo la J . t _ t t d dz .• 
- głosi dalsza uchwała, stwierdzając, że na- buriuazja rozmaitych krajów poskramictłaswe winy i Węgier. Pi5ano niegdyś „złotą legen· 9 '. e1 pas ęp . 0 pos ęp na ro e zn: 
czelnym zadaniem zwil\zko w obecnym rtapie narody, Komuniści zapełniali wiązienia, szli dę" - opowieść o męczeństwie pierwszych szczerua, droga od Jądra do bomby atomowej. 
winno być skoncentrowanie wYsilków nad pod kule i na szubienicę. Są w Europie miej· (chrześcijan. Ileż wstrząsających ksiąg można W okresie pokojowym kapita.liści niszczyli ma 
podniesieniem g-ospodarczym wsi. sca święte dla ludzkości, miejsca wielkiego napisać o walce, o czynach, o bohateI'Skiej szyny, zrąbywali do pnia winni<:e, strzelaJi z 

Srodkami do osiągnięcia tego zadania są: armat do domów robotniczych Wi-ednia, burzy· 

organizacja. zrzeszeń branżowych hodowców i 61 b • I k • • t • t li zabytki historyczne Hiszpanii - w szale 

!Je~~ta::~~~i:~~~:::i~ u;:;~ '1 u ann1e s 1e1 nas ąpczyn1 runu, ~:ie:!~1:i:~!~:~~!:~~y;hp:t::iwik~~~:k~ 
żowe winny stac się czynnikiem podmes1ema . . 6 j Kto uratował muzeum Pra<lo - obrazy Velas-

poziomu i dochodowości drobnych i średnic~ odbył ·się wczoraj w Londynie guesa. Goyi. 1!l Greco? Hiszpańscy komuniści 
gospodarstw oraz zapewnienia przemysłowi Francuscy partyzanci uratowali praed barba· 
odpowiedniej ilości surowców roślinnych i LONDYN (o.bsł. wł.). W czwartek w godzi- dworzec, skąd wyjechali specjalnym pociągiem rzyńcami skarby Luwru. Komuniści to prawi 
zwierzęcych, jak również drogą planowej nach południowych, odbył się w katedrze do siedziby rodowej Mountbattenów, gdzie spadkobiercy kultury ludzkości - spogląda­
organizatji rolnictwa w Polsce w ramach trzy westminsterskiej ślub następczyni tronu spędzą pierwsze poślubne tygodnie W przed- ją oni na świat, poczuwając s.ię do odpowie· 
letniego planu gospodarczego. księżniczki Elżbiety z porucznikiem Mount- dzień ślubu, w pałacu królewskim wydano dzialno-ści za jego losy. 

Na realizację tego zadania winien się na- battenem. Porucznik Mountbatten - z pocho- galÓwe pr-yjęcie na cześć zaproszonych gości, 
30 lat temu inteligencja z nieufnością spo• 

sławić fachowy i społeczny aparat rolniczy dzenia Niemiec· - nazywał się dawniej von którzy przybyli m. in. z szeregu państw euro- 1 glądała na komun'.stów. Od tego czasu wie e 
zwiazku. Battenbe.rg - obecnie otrzymał tytuł księcia pejskicb oraz ;z:e wszystkich dominiów. k 

W- apo· ... -w-"'-'"two pra""', zap-„tkowane b się zmieniło. Teraz z komunistami roczą· ra· 
~ ....... „ ~# .... ~... Edynburgu Na przyjęciu obecny był również am asador 

przez chłopów aamopomocowców w woj. łódz Slubu udzielił prymas kościoła angiik:ań- polski w Londynie Michałowski. zem najw:yibitniejsi przedstawiciele n~uki, 1!te· 
kim i gdańskim, winno być podjęte przez skiego, arcybiskup Canterbury Na ślubie by- LONDYN {PAP) Kilku niebezpiecznych u- ra:tury i sztuki. Inteligencja zrozumia a, że JOO· 

_..,_.kie -•wa terenowe ruchu -mopomo ł be król k ,k 'l tk ł b h b' ł kł d h' munizm - to kultura. Cały wartościowy na· 
~-„•• v5... - a o cna para ews a ro owa - ma a mys owo c oryc z 1eg o z za a u psyc ia-
ey chłopskiej, a przede wszystkim przez u- oraz ponad 1.000 zaproszonych gości. Rząd trycznego w Londynie, pJłożonego w odleg- pra:wdę dorobe~ f~o~o!ii : sztuk~k lat mię~z~ 
l'JlldY gmiJIDe i gromadzkie oraz pl'7ez Spół polski reprezentował ambasador Michałow- łości około 1.500 mtr. od katedry westmin- wo1.e~~y:h na a~ 0 Zl~, 0 wyni· P.ra:r Y 
dzielnie 8amopom0C7 ChłoP11kiej. ski sterskiej. Policja przystąpiła do energicznych myshci~h. i artyst?w'. ktorzy wyr~ekl! <.nę r_nar· 

. Winno ono stać się potężną dfwignią na W drodze powrotnej z katedry do pałacu poszukiwań wśród tłumów, oczekujących na j twego swiata kapitahzm~. Stal!. su~ komumst~-
drodze do przyspieszenia tempa rozwoju rol- królewskiego, młoda para była przedmiotem ulicach przybycia orszaku ślubnego księżnicz 1 mi: Paul Langevin, Jolhot Cune-Barbus.se, Pi· 
nlctwa w Polsce i jednym z najpoważniej- gorących owacyj ze strony mieszkańców Lon- ki Elżbiety. I casso, Marguet, ,Aragon, J. R. Bl~. R. E.l:iar~, 
szych czynników do wygrania bitwy o pod- dynu. - Chorzy zbieirli w stroju szpitalnym; Poli- I M eJt.Q.~aJJlu. ~~ ~e.c:iwstawili_ się 
niesienie zbiorów pod hasłem: „Za. rok będzie Po krótkiej obecności na przyjęciu w Bu- cji udało się ująć zb!egó\"' w okolicy miasta I burżu'.12ji Mat.isse, Antoni Mac1ado'. Dreiser, 
my pańsłw~m eamoW)'starczalnym, za dwa ckinham _ palace młodożeńcy udali się ~a doU odległej od trasy orsz~ku ślubnęgo. 1 Charlie Chaplin. Wszy~tko co zdrowe 1 napraw 

łlędalemy ebPo e>wać produkty rolnj• · ' ~ o _ - ---~ I dę wielkie w sztuce tych naro<lów, którymi rzą 

cze~ zakresie spółdzielczości najpilniejszym Kryzys po 11-tyczny w Au str •1 •1 i~~~~~ .~::~~:i~~~t~~c~r~~::c~~:z:·~it:>~~: zadaniem w terenie jest połączenie wiejskich za M1ędzynarodowką, ten zaprzedaJe oiczyz· 
nę". Ale gdy nad.szedł dzień próby okazało się, 

Z1 azd Zwiazku Włókniarzy WIEDES PAP. Komitet Centralny Partii Ko ustawę, która przyniesie korzyści wielkim ban· że nacjonaliści to zdrajcy. Kto kochał Francję: 
W dniaeb 6, 'J I 8 grudnia odbęclzie się w 

Łodzi, w sali świetlicowej PZPB Nr 1 ogólno· 
polski zjazd Związku Zawodowego Robotni­
ków i Pracowników Przemysłu Włókienni· 

czego w Polsce. 
Po złożeniu sprawozdania. przez ustępu­

J~cy Zarząd i po referacie przedstawiciela. 
Komisji Centralnej Zw. Zaw. oraz po sze­
rokiej. dyskusji przewiduje się WYbory no­
wych władz związkowych. 

W trakcii obrad omówione zostaną róż­
ne aktualne zagadnienia. jak np. sprawa płac, 
opieki socjalnej itp„ a obok tego kampania. 
o wzrost wYda.jności pracy, zagadnienie roz­
woju ruchu wielowarsztatowców, walka o 
oszczędność, rola I za.dania Rad Zakładowych 
itd. 

Wszystkie te ważne zagadnienia.. spotykają 
się z wielkim zainteresowaniem wśród naJ· 
szerszych, mas włókniarzy. Nic dzlwnąo, 

ie. masy te z zaciekawieniem czekają na wy­
niki zjazdu. 

munistycznej podał do wiadomości późnym kom. Cele mustawy jest sanacja banków I wy Charles Maurras, czy komunista Gabriel Peris, 
wieczorem, że minister Altman· złożył swoją wtaszczenie ludzi pracy. Kto walczył za ojczyznę: marszałek Petain, -
dymisję prezydentowi republiki. W ten spo· WIEDEŃ PAP. Parlament austriacki uchwa czy woini strzelcy z zakładów Limousine1 75 
sób koalicja rządowa partii ludowej, socjali- !ił wczoraj na burzliwym posiedzeniu, które tysięcy zabitych, rozstrzelanych i zamęczonych 
stycznej i komunistysznej przestała fstnieć. przeciągnęło się do godz. 12 w nocy ustawę komunistów, oto dzieje francuskiego ruchu 0

• 

Posłowie partii komunistycznej wypowle-1 o ochronie waluty. Podczas posiedzenia za-
dzieli się ostro ·przeciwko nowej ustawie wa· brał głos przedstawiciel komunistów w rządzie poru. Przykład Stalingradu podniósł ducha w 
lutowej, której ciężar spada przede wszystkim austriackim min. dr Altman, który oświadczył, narodach Europy. O sile moralnej czeskich 
na ludzi pracy. Wiceprzewodniczący komuni- że rząd austriacki przeprowadza reformę walu komunistów opowiedział nam Foucik . . Gdyhy 
stycznej partii Austrii poseł Honner w prze· tową na ro.zkaz Stanów Zjednoczonych. Dr nie było komunistów, nie byfoby wielkiej epo· 
mówieniu, wygłoszonym na wczorajszym po- Altman oświadczył: „nie chcę być dłużej pei partyzantów Jugosławii. Komuniści stali 
siedzeniu parlamentu określił nową ustawę ja członkiem rządu, który słucha podabnych roz na czele partyzantów Norwegii i Grecji, Pol· 
ko wyprawę zbójecką na kieszeń pracujących kazów i który służy obcym interesom". ski i Bułgarii. Chińscy komuniści walczyli od· 

-------------------- ----------------- ważnie przeciwko zaborcom japońskim. Komu­

W !tObotę, dnia 22 listopada w kinie „B A Ł T Y K" (ul. Narutowicza 20) 

PREMiERA FILMU PRODUKCJI AMERYKAŃSKIEJ 

niści wykazali, że nie ma lepszych patrio\ów, 
niż zwolennicy braterstwa i solidarności. 

Kapitalizm skazany jest na zagładę, ale ist· 
ni€je jeszcze on w kraju o wysokiej te{;hn;ce 
i małej kulturze, w kraju o krótkiej historii i 
króp<:iej pamięci - w Stanach Zjednoczonych. 
Kapitalizm ten ciągle jes7..cze udaje obrqtn~go 
kupca i dziarskiego zawadiakę. Mało mu ru· 
mowisk. i mało krwi.„" 

MYSZY • I LUDZIE 
się jak z rogu zybfitości. I odezwały się ze wszy·sl'kich poszczegól-

- Celem okrążenia jest przede wszy- nych odcinków i punktów, nowe, strasz­
stkim wzieicie do niewoli Leontiewa - ne, rzucające śmierć i panikę <lziala. Ak­
pamiętafoie - Leontiew musi· być wzięty cja ta była pra~·ie jednoczesna. Zaledwie 
do niewoli, żywy lu·b martwy! - hncza- meldunki dotarły do sztabu i kwatery 
ty ze wszy;stkiClh stron przewody polo· głównej, o ukazaniu sic dział na jednym 
wych aParatów telefonicznych. odci~ku, a ju.ż ia1kiś nowy odcinek frontu 

- Wytężcie wszystkie siły na odszu- zawiada.mi~ł, że. i taitJ? zacz~fa .się gw~ł­
kanie Leon tie wa - ciągle i bez przerwy t~:-1~~· 

2
\ me, daJąca się w ~aden s~osop 

c:kazywały centralne władze wyw'adu P r ~3 mac kan9nada n O\\ ego .działa. 
niemieC'kie·go. - Znaleźć Leontiewa - to Nazaiutrz 0 6-eJ rano. nrw~ c!z·ała ?Y-. 
najważniejsze zadanie! Znaleźć i dostar- ły wpro.wadzon~ .w akc1ę na wszystk1~h 
czyć żywego do Berlina. -Wszyscy wła· bez WYJątku. hnia·ch frontu. \~Tszel~ie 
sn:vmi głowami odpowiadacie za życie ~~i~u~zcie,ma, do~iysły, .Plany . i z.am1~­
Leontiewa! Za wszel'ką cenę rozkaz mu- owocf.zt\~a 1 wywiadu n1em1~ck1e 
si być wykonany i to jak najpręfzej, bez go za.stały J?Omieszane. , 9 . znalez1emu 

Na froncie zawrzało. Na odcinek gene·1w cią·gu zaledwie godziny kilka, histery· żadnej zwłoki! Leontie~a. me mD'g.ło by~ Jnz nawet mo-
. · · · t t h k ~ wy, gdy z iedyną onentao1ą co do ewentu-

rała Stange rzucono wie:kszą ilość arty- czm~ .wpros 
1
przy;go owanyc roz azuw i Gorączkowe rozkazy, w których naz- alnego. mie·jsca je.go pa.by.tu już nie istnia-

lerii, czołtgów i samolotów. Dowód~two swo-JeJ cen.tra i. . . . · I wiSko Leontiewa od1grywało zasadnicze ła. bowiem ze wszystkich odcinków te­
zadecyidlowato, ni~. zwraca1ą<:: uw.aigi _na Ws~y~tkie r.~zika-zy. brzm;?1Y Jed!lo·, znaczenie, zU1Pełnie z~ez.orient?w:ały do- ciały śmiercion<~śne języki płomienia, wy 
ogromne trudności 1 koszta przeds1ęwzię- myślme. „_Powinno si~ zrobic ~szy~~~o, wód:ztwQ frontowe, ktore w nai.Jw1ęikszym rzucane przez nowe działa. Prawie na 
c!a, okrą:ży'ć. ocki_nelk, z którego odezwały aby Leon~eW: był w:zięty do mewoh · TJ?śp~echu PrznQ!OWyWał-0 się do okrą~e wszystkich odcinkach Niemców zmuszo.. 
się ~owe ~ziała i za ws.zelką cenę ~o_zJlnć - Okrąz·ery.ie powinno być. rozpoczęte ma ządanego odcinka. I. tu,. gdy '!?rawie no do wycofania się z P"ZYdi. w kwate­
to meibeZJP1eczne dla Niemców gma2"Jdo. od tycth odcir;ków, n~ te_rerue k.tóry-:h wszystko było gotowe i niebezpieczny rze głównej i centrali wywiadu w Berii­
W tym ~adlku . głów~e dowództwo przypuszczalpi~ znajduJe się Leontiew -,odcine'k miał za gbdzinę lwb dwie <przejść nie panowała najw~·ższa pan"ka Przede­
d!ziałało w ścisłym P<>rozurnieniu z 'beq;- oznajmiały dziesiąt1d rozkazów, fakie do zdecydowanie do rąk niemieckioh, stało wszysfkim zdcnenvowry··ic i panie n 
pośred:nim1 władz.ami .centra.Ii wywiadu,stawało dowództwo frontowe od swoichlsię c~ś na.Pr;lwd:e nieoczekiwane·go, OtóżlWprost nastrój wycrnw'.1 ~ 5 ;c w cent~aft 
niemieckie·go. Pu·łkownik Kraschke dostal władz przełożonych. Rozikazy te sypałY. Drawie na całeJ długości front>u rantem wvwiad1•• 
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N ie o d pa r.·t y ·. do ku m e n t ~~,~~~~~;:~ydL 
_ Eskapada p. MiStoła.jczyk.a ~IZY~ &ię ang;iels<kiego przy6łowia, mowłąc, że .imotyka oficjalnej formi-e w r. 1944 ze strony brytyj· Ostatnio t. zw. arena międz~arodowa (je6li 
ło ujawnienia dokumentu pomy~ego -dużej jest ~otylką", oo miało oznacz.ać, iż przyrze- skiej udzielone, jakrże moie dzisiejs-zy mi.n~ster chodzi o polity}{ę) była widownią sukcesów 
Vfagi, strzeżonego 9o'tychcr.ais 2'a7Airośnie iprtied cz~ia raz danego należy dotrzymywać, iż za- W. BrytanH przechodzić nad tym aktem do p-0· przedstawicieli Polski. Znalazło to swój wyraz 
O<:zyma społecz.eństwa w biurku ,1pana preze- pewmeniom raz złożonym naleti:y być wiernym. r.żądku dz.lennego, lelcc~ważyć go, a nawet na ostatni-:h posiedzeniach ONZ i, Rady Ber:· 
sa". Dokument t-en, jak wiemy, precyzuje sta- Skoro więc zapewnienie i przyrzeczenie w swym postępowaniem zapn:eczać jego treści? 
nowjsko rządu brytyjskiego w sprawie naszych sprawi-a :polskich granic zachotlnich zostało w B. D. pieczeństwa, gdzie nas! przedstawiciele, na 
granic zachodnich i ;pn;yznaje n.am prawo do małym wprawdzie, odcinku wygrali walkę o 

lwi granicznej na Odrze wra-z z portem szcze· J u b i• 1 e u s z z_a s ł u z• o n e e o p. e d a g o g a pokój zapewniając zwycięstwo naszemu sta· 
ciń6kim. Na dokumencie, sporządzonym z po· nowisku. Nie samą jednak polityką Polak ży· 
lecenia ówczesnego premiera Churchilla, je, jak to słusznie ktoś „puyuważył". Ma'l!ly 
widnieje podpiJS Al-eksandra Cadogana. Jest to 
i;zcz·egół nie bez znaczenia: <Sir Cadog-an jest W cały szereg innych przedstawicieli, którzy re-

Warszawie odbył '5ię 20 bm. ju- siły laury zagranic,me, wolał on powrócić do · j • · ąk • • 
bowi-em do dziś dl1'ia ~ tak J··ak był poprzed· prezentu ą nasz ;.crai przy pomocy r i nog. 

bileusz 40-letniej pracy artyistyczno-pedagogicz rodz-imej PoLski, gdzi-e przez 20 lat święcił 
nio - stałym ~odsekreta·rzem stanu w brytyj· nej profesora Wacława Brze7lińs.ltiego. W5ród tr-iumfy artystyczne na scenie Teatru Wielkie· Są to przeważnie pięściarze i piłkarze. 
sk.im Min. Spraw Zagranicznych - i w chwili śpiewaków i ped89ogów muzycznych imię go w WarsutwJe. Dzięki pierw;;zorzędnym da· Znam się wprawdzie na spore.ie tyle, '!O 

obecnej pełni funkcje delegata W. Brytanii w Brzezińskiego jest szeroko 'Zil-ane. Znane i ce- nym wokalnym ora:z· subtelnej grze aktorskiej wi!<k na gwiazdach, niemniej jednak śledząc % 

ONZ. nione i· est ono również , wśród miłośników mu· z11slu2y.ł .na mia.no „polskiego Battistini'„no". obowi'ązk d 1• n.t'ka k ' o" tki' 
Nie będziemy &ię tu ~J·mować kwestią, dla· -„ " · · u z en rs leg wszys e nasze 

zyki i śpiewu starszej generacji, którzy dobrze W roku 1926 Brzeziński usunął się ze sce- · 
CZ""O p. MiJrnłai'ozyk uważał za właściwe • spotkania międzynarodowe, nabrałem przeko· -„ pamięt-ają :zasłużonego jubilata, jako doskona· ny .i poświęcił wyłącznie pracy pedagogicznej, 
ukrywać tak długo rzeczo.ny dokument przed !ego śpiewaka i wykonawcę partii baryton-o· kształcąc całą pleja<lę z.nak.omitych dziś śpie· nania, że coś u nas nie jest w porządku. Jui 
śwfo.dom-0śdą rządu i narodu p.nlskiego. Postę- wych. waczek i ś·piewaków polskich. Do uczniów nie mówię o tym, że ciągle dostajemy lanie. 
powaniem skra.chowanego „męża stanu" kiero· Będąc uCti:niem sławnego w Polsce 5Wego Br:zezii1skiego należą: Jer:zy Czaplicki, Jan Kie· Ch dz' · D · 1 · · i 
wały tu zapewnie te same v.rzględy, które okre· o 1 o co mnego. ostac ame to ieszcze n e 

cza<.m profesora śpiewu, W. Aleksandrowicza, pura, Michał Kussewkki, Jerzy Gard·a, E. Mos· h 'b l dl k 'd 
ślały całą i·ego taktykę polityczną w krai·u, nie an a, a e aczego po az ym z nich gramy 

Brzeziń.ski pobierał nauki u legendarnego d:ziś sakowski, a wśród śpiewaczek jego uczennica· 
wyłączając finału w pmstaci haniebnej ucieczki. Brogi·ego, -a następnie występował w-e wł-Oskich mi są: Maryla Karwowska, Barbara Rudzka płaczliwą rolę pokrzywdzonych niewiniątek? 

Ale sprawa sensacyj.nego dokumentu ma teatrach operowyich, umany przez krytykę za oraz wiele .in.nych. Do uczennk Brzeziński-ego Dla-::zego każda prawie nasza przegrana, w in· 
również aspekt inny. Mimo, że już w r. 1944 śpiewaka ,przed którym stała otworem śW!ia· należy równ~-e:i: jego córka, Hanka Brzezińska, terpretacji naszych sprawozdawców sportowych 
rząd brytyjski zaakceptował oficjalnie granice towa kariera. Jednak Brzezińskiego nie sku· l wy5tępująca dziś w jednym z teatrów w Łodz-i. 
polsld na Odrze, p. Bevin próbował kwestiono· jest „zasadniczo" wygrana? Dlaczego ciągle 
wać je, zarówno na konferencji moskiewskiej mówimy „gdyby „" - „Żeby, gdyby to by w 
w marcu br., jak i w swych wy-stąpieniach par- piecu rosły grzyby". Cóż robić nie słowa są 
lamentarnych. Ta wyrażna 51pr:zeczność po- ważne, lecz czyny. Gadaniną jeszcze nikt ni-:: 
między dawną decyzją rządu brytyjskiego ~ nie zwojował. Pies, który dużo szczeka, nigdy 
obecnym stanowiskiem p. Bevina, jako miru-
stra spraw zagr.a:n~cznych W. Bryta.nH, musi nie gryzie. Cała jego siła tylko w pysku. 
budzić powatne refleksje - i to nawet nieza· W I dlatego właśnie nic sobie ni.e robi~y % 

leżnie od sprawy, której dotyc:zy. n snr~vHe sklenu PSS przy ut lR!SZYńSk~ e gadaniny osławionego Schumachera, któregp 
Prawda, Attlee nie je-st Churchillem, a Be- ~ ł' Amerykanie ostatnio predystynują na „premie 

vin - Eden.em, na miejsce dawn-ego rządu koa- W odpowiedzi na interpelację zamieszcza- zwłocznie po uzyskaniu odpowiedniego loka-
ll·nyi·nego s',er wł~d:zy d,,.;e.,;.ą dzi's' w An"Hi Gł b , b ak 1 k . ra'; tak zwany-:h „Zachodnich Niemiec". W ten 
~ ~ ~· ·~ " ną w „ osie Ro otniczym' w sprawie r u .u. o tory, zwłaszcza mogący w · pełni odpo-

labourzyści. Lecz zobowiązania międzynarodo· sklepu PSS przy ul. Tuszyńskiej. na odcinku wiadać potrzebom, nie jest tak łatwo. sposób S-:humacher definitywnie przejdzie !\a 
we nie ulegają przecież anulowaniu wraz ze od Sanockiej do toru kolejowego, Zarząd PSS jako instytucja służąca potrzebom sze stały amerykański etat. Zasadniczą jego funk­
zm~aną ga?inetu ~n<i~terialneg~. R'Zą~y się PSS uznając w zasadzie słuszność uwagi, wy rokich mas, zawsze ma na oku zaspokojenie cją będzie pilnowanie interesów trustów ame 

z~ien~aJą, i to '~ ~::t~ti~a~~~~n!o~~:ai~ jaśnia: „Wydział planowania, w swoich za- słusznych żądań konsumentów, również i w I rykańskich w Niemczech i dalsze obszczekiwa· 
~eo'ru~ epr~:s~aj~ ~bowlqzywać i zachowują swój mierze~iach ~a na~bliż~zy czas, przev.:id':1je poruszonej. sprawie zajmuje odpowi:dni~, nie wszy~tkiego co nie jest ani niemieckie, ani 
walor w ciągu długich okresów historycznych. ohv-arc1e w teJ okolicy SKlepu, co nastąpi me- zgodne z interesem społecznym, sta.now1sko . amerykanskie. . SAK. 
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t~::~~ftE~:7i~!~\;1'..; Dziewiarze na starcie wspo' lzawodnictwa 
pertraktować o zawarcie umow dwu· 1 wielo-
stronnych, czy warto byłoby kłaść pod rumi R 1• • • d n Z p D N I p Z p D N 2 
podpisy1 . • . . . . ywa 1%QC)a m1ę ZY' t • • • • r. • • • • r. 

Sam p. Bevm uzył pneci'E!IZ w swoim cz.a51e 

Czr.ątelnlcy olszą - . 
Błędne koło 

Towarzyszu Redaktorze. 
Jestem stałą czytelniczką Waszego pisma, 

i dlatego pragnę poruszyć na jego łamach 
sprawę pewnej audycji radiowej. 

W ubiegłą sobotę o godz. 23.20 Radio .Łódz 
kie nadawało audycję „Najpopularniejsze me­
lo<iie narodów sł~wiańskich" w ramach Fe­
stivalu Muzy1d Słowiańskiej. Audycja ta by 

tora Dworzaka, powiedziała: „Któż i pań­

stwa nie pamięta czarującego głosu „słowi­

ka Warszawy" - Lucyny Szczepańskiej, któ-

Tow. 
Czaplińska Otylia 

osiąga 210 proc. normy 

Bronisława Ciperling 
wykonała w mies. pat 
dzierniku br. 240 proc, 

normy 

z rozmów, przeprowadzonych z .majstrami sa• 
!owymi, któr-e po'Zwalają :na pe.Wille wyróżnie­
nie szczególnie pracowitych i dzielnych robot• 
me. W ich szeregu winny się znaleźć robot• 
nice, z-atrudnione· na szwalni: tow. tow. Włady­
sława Madej.ska i Otylia Czaplińska (obie z 
PPR), każda z nkh wykonała w ubiegłym mie· 
siącu po 210 procent nonny; kol. Genowefa 
Kowalczyk, członkini ZWM, która na :.Crajalni 
gdzie jest zatrudniona, wykonała 193 procent 
normy; tow. Honorata Fliegel (PPS) - jedna 
z najlepszych robotnic na wykończalni, d-z!e· 
wiarz tow. Edmund Pietrzak (PPS), oraz ob. Bro 
nisława Cipe.rlingowa, zatrudniona na szwalni, 
która w październiku wykonała 240 :procent 
normy. 

Uwaga, 6zwacz]p 'Z PZPD Nr 21 Tow. Madej· 
ska, która już 37 lat pracuje w swym 'Ławo· 
dz-ie i którą niewątpliwie niejedna z Was 'ZM, 
bo przez wiele lat pracowała w Waszej fab1y· 
ce, wzywa Wa.s do podjęcia współza vrndnic· 
twa. 

Pra.wdopodobnie na wez.wanie tow. Madej· 
skiej odpowiedzą nie tylk-o szwa(:zki z PZPD 
Nr 2, a wszystkie wydziały produkcji, bo -
jak przypadkowo dowiedzieliśmy się - Zakła· 
dy Nr 2 przygotowują się po cićhu do .:iodję­
cia współzawodnictwa i nie wl-ele brakovraAo, 
aby inicjatywa współzawodnictw-a pra.::y wy· 
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I „Gęsiaku'-' wesoło i 
Światła i 

gwarno Zima sie zbliża • 

cienie akademickich stołówek 
Jest niedziela - 16-go. Ulicą Piotrkowską 

dą~nie od Placu Wolnośd ma·skaradowy po­
chód - to studencf łódzcy rozpoczynają tak 
na wesoło „Międzynarodowy Tydzień Studen­
tów':'. 

Tymczasem do sali napływa coraz więcP.j 
kolegów. Przed okienkiem „wydającym" 
u.tworzył się imponujący ogonek, bardzo zre­
sztą wzorowy 4 epokojllly. Koleżanki wyrzekły 
się tu pra~a pierwszeństwca i stoją karnie za 
plecami dragonów-kolegów. Każdy tu szyb ie 
sam usługuje - ikari:-dy ma równe prawa, ró· 
Wille „po~je". Rzadko się też zdarza, ab.y ktoś 
poszedł do okienka bez ukramentalnego: Pro 
szę pa!l1i, p.roszę taką męską porcję. Nierzadko 
też o „męską" upominają eię i koleżanki. -

Na sali wre. Stoliki zapełniły &ię już do ost:tt­
niego miejsca, a z ulicy napływają ciągle je· 
szcze nowi. 

Jesteśmy już we drzwiach, gdy od strony 
bufetu rozlega się donc-śny (przez paph~mwą 
tubę) - gło-s kolegi Pelca: „Kolego - jl!sli 
zjadłeś nie konferuj, a ty, koleżanko - r.ie 
plotkuj, a ustąp miejsca drugiemu„." Snać n:e 
pi.erwszy to juri: raz - wezwanie sku~kuje na· 
tychmiast: przy stolikach następuje z.miana de­
koracji. Tak sipokojnie, uprzejmie, a pros~o -
tak ,jak ze swymi, u siebie„. A. Szron pokrył ulice dachy ŁodzP. 

Na czele kroczą koledzy, prrebrani w stroje 
studenckie z czasów !króla Cwieczka, za nimi 
sunie potężne gęsie piót'o - znak Bratniej Po­
mocy Studentów U. ł.., potem gęsiego sznur 
kolegów z gęslemi ipiórkami przy czapkach, a 
potem cala wesoła „ferajna", Zgromadzeni na 
chodnikach pnec:hodnie witają poszcze::iólne 
grupy WY'buchami radości i rzęsistymi okla·s­
kami. Między nimi zbierają swoje- żniwo ko­
ledzy·„kwestarz.e". 

Tymczasem czoło pochodu doszło już do 
„GęsJaka", Tu po obu stronach ulicy czekają 
koledzy-„glodomOiy", co to już od godziny cze• 
kają !Il.a otwarcie kuchni. Ol Oni nawet goto· 
wiby jeść obiad ra:zem ze śniadaniem. Na po­
chód? Oni? Nie ma mowy - bo już poc?.u!i 
dolatujące z kuchni zapachy i już tylko jed­
nym ok.iem patrz11 na pochód, drugim lerka ją 
na dr.zwi - żeby ktoś pierwszy nie wszedł.„ 

Realna droga do lepszych zarobków i dobrobytu 
, Dolny Sląsk g6rniczy w szrankach współzawodnictwa 

Zmiarkowali kh snać ko.ledzy z Politer.:h­
niki, bo mijając „Gęsiak" zaczęli szka~.~dnie 
gęgać, .kląskać, mlaskać - a na tle tego ak(}m­
paniamentu któryś z nich wykrzykiwał - „Gę, 
gę - a do żarcia! Gę-qę - a do koryta!''.„ 

* - ~ tym „farciem" u 1na.g osta,tnio nie Jest 
tak ile - opowiada przychwycony wła.fo;e w 
„Gęsiaku" ,kierownik akademickich stołówek, 
kol. Wyrożębski. - Do września bieżącego ~o· 
ku to , było licho. Miesięczna karta na l)biady 
kosztowała 750 złotych, Oczywiśde, za te pie­
niądze nie morgło być nic na,dzwyczajneg0, ale 
od nowego roku, t'llll. od października, Mir..i­
ster6two Oświaty zwięks.zyło dotację do 'l '11.:­
lionów złotych, z drugiej zaś strony podni!'sio­
na została cena za karty otliadowe do 1.500 zł 
miesięcznie. To dało nam możliwości pod1: '. e­
s~enla jakości potraw. Na razie mu<Simy się za­
dawalać -.;loganem - „dobre, ale mało" - ma· 
my jednak nadzieję, że z każdym miesiącem 
będ'l!ie lepiej. Szczerze mówiąc, to głodu ju:!: 
teraz żaden student cży to z miasta, czy z bnrs 
nie ma - bo chleba np. mo.że jeść, ,ile chce. 
Sniadaaiia też nie są zie - 2 sznytki chleba 
z marmeladą i bułka (za 8 u) z masłem lub 6e· 
rem szwajcarskim - podobnie kolacja. 

- Ilu słuchaczy korzy<Sta ze stołówek aka­
demickich? 

sytuację na fro111cle górniczym kopalni Soine-
""\. ••;,~.:,,;,." ,,, "::i! go Sląska. Sytuację tę można scharailt!teryzo• 

wać w kilku słowa.eh: górniczy Dolny S/ąsli 
wystartował już na odcinku wyścigu pracy. 

Wyniki dotychczasowe - to 27 już za· 
wartych umów w<Spółzawodnictwa, 888 współ· 
zawodniczących między sobą czołowych przo· 
downików pracy w -.;zeregach tej akcji, wezwa· 
nia do współzawodnictwa, rzucane przez po· 
szczególnych górników pod adresem robotni· 
ków-włókniarzy. Atmosfera, stworzona przez 
Pstrowskiego, Fryszta.ckie9o i Tila, znalazła 
zrozumienie na Dolnym Sląsku, !który dorzu· 
ca do niej chęć wciągnięcia do akcjJ wsp6łza· 
wodnictwa wszystkich robotnilćów z Innych 
dziedzin pracy. Te.n moment cechuje wypo· 
wiedzi górników w prywatnych rozmowach, 
prowadzonych 111a te tematy. 

Górnicy Dolnego Sląska - to potężna ar· 
mia pracy. W ramach Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego na Dolnym Sląsku pracuje 26.34~ 
ludzi. Kopalń jest 7, a koksowni 4. Bo trze· 
ba wiedzieć, że na Dolnym Slą~ku wydobywa 
się wysoce koksujący węgiel, częściowo zuży­
wany w formie węgla, a częściowo przerabiany 
na koik.'5, benzol, smołę- siarczan amonu, gai 
świetlny, naftalinę i inne węglopochodne. 

.:..... Ponad 1500, z tego 50 procent z ulgo­
Wfćh ...:. tzn ., źe za całodzienne utrzymanie 
płaci 1.500 zł mi e-s i ęczni e. Prócz tego oczywi­
~ćie Bratnia Pomoc dysponuje pewnll Ilością 
ba:zplatnych obiadów, zaofiarowanych nrzez 
i:nstytul:je. · I te pnez·nacza się dla najbiedniej­
szych!.„ 

Kopalnia „N-0wa Ruda" na Dolnsm Śląsku 

Ko.palnie dolnośląski e - to w większości 
wypadków nie tylko kopalnie, ale kombin1ty 
pokrewnych produkcji. Kilka liczb ilustruje 
rolę Dolnego Sląska w wydobyciu węgla w 
skali krajowej. Wyd1lbycie węgla w rama~h 
Zjednoczenia na głowę wynosi 700 kg dzien­
nie. Rekord pod tym względem bije kopalnio 
„Mieszko", gdzie wydobycie na głowę sięg 
872 kg 'dziennie. 

- Czy „Gęslak" to jedyna wana stołów· 
kał 

- E, nie! „Gęs!ak" jest najbardziej znany, 
jako ie w centrum miasta, ale prócz tego mamy 
jeszcze 3, a być może uda nam się uruchomić 
wkrótce jeszcze jednll. 

. W tych dniach odbyła eię w Wałbrzychu 
narada, iwołana prze'% ·z.Z;G. p·o~wi ęcona 
sprawom współzawodnictwa pracy na teren ie 
Dolno-Sląskiego ZjednO<!zenia Przemysłu Wę­
glowego. 

Zagadnienie współzawodnictwa z każdym 
dniem staje efę co-raz bliższe rzeszom górni­
ków dolnośląskich, dowodem czego są rosnące 
z dnia na dzień szeregi współzawodniczących 
z sobą górników, zespołów robotni<::zych oraz 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (cztery •Błaszczyk (143 proc.) Helena Wiśniew• 
strony) najlepsze wyniki uzyskała J6ze- ~

1 
ska (142 proc.) I Aniela Majewska (140 

fa Boczkowska (139,2proc.). Na trzech proc.), a. w tkalni (czwórki): Marla Klim 
stronach pierwsze mlej1ce zajęła Józe- czak (198 proc.) I Kazimierz Sobczak 
fa :Bursa (140,9 proc.). W tkalni (szóst (16'7 proc.). 
kl) uzy1kał Stefan Malski 122,2 proc„ W PZPB Nr 9 w przędzalni (trzy 
a Aniela Zachariasz 124 proc. Na „czwór strony) wyróźnlly się: Krystyna Ludwi­
ka.eh" czołowe miejsca 'uzyskały: Hele• czak i Helena Rozalska (po 165,2 proc.), 
na Płachta (158,2 proc.). Janina Ziółkow a. w tkalni („szóstki"): Apolonia Leś­
ska (142,8 proc.) I Jadwiga Paradzińska niewlcz (137,8 proc.) i Regina Kurczew• 
(140,4 proc.). ska (134,8 proc.). Na „czwórkach" na-

w PZPB Nr 3 uzyskały na czterech dal przodują: Bernard Motylewski 
krosnach: Marla Grzelak 18'7 proc., 163,9 proc.), Władysława Frych (160,1 
Konworzycka Zofia (l '79 proc.) i Geno- proc.) i Feliksa Pakulska (15'7 proc.). 
wefa Zwolińska 172 proc. Trzamska Ma W PZPB Nr. 16 (obsługa czterech 
ria (na „ósemce") WYkonała swe zada stron) pierwsze miejsca zajęły: Wlady· 
nie dzienne w 188 proc. sława Kotecka (161 proc.), Helena Ka· 

· W PZPB Nr 6, w przędzalni ('750 czmarek (156 proc.), i Władysława Boń· 
wrzecion) najlepsze rezultaty osiągnęły: kowska (150 proc.). 
Krystyna Skępska (144,2 proc.), Irena W PZPB Nr l'7 w tkalni („czwórki") 
Dubel (143,6 proc.) i Tere11a Białkow- pierwsze miejsce zajął Kazimierz Bu· 
ska (143,4 proc.). czer (143 proc.), a drugie Marła Kazi-

W tkalni na „szóstkach" pierwsze mierczak (140,9 proc.). W przędza.hu 
miejsce zajął Stefan Dybała (160,2 proc.) (690 wrzecion) osiągnęła Marla. l:.acwlk 
a drugie Aniela Drężklewlcz (156,4 proc) 159 proc„ a Genowefa Smolik 155 proc. 
Na „czwórkach" przodujące miejsca W PZPB w Pabianicach uzyskała 
zdobyły: Maria Rajska (156,4 proc.) I Wacława Borowska na sześciu krosnach 
Stanisława Andrzejczak (150,'7 proc.). 169,3 proc., a Genowefa Poczta (na 

We współzawodnictwie zespołowym „czwórce") 150,3 proc. 
wyprzedził majster Grzelak (142,6 proc.) W PZPB w Zgierzu w przędzalni: 
Bogdańskiego (138,4 proc.). wyróżniły 1ię: Franciazka Karczyńska 

W PZPB Nr 7 w przędzalni ('780 (165,6 proc.) Maria Kurzańska (163,6 
wrzecion) uzyskała Kornelia Nowak proc.) i Aniela Bączek 140 proc. 
163,2 proc„ a Marla Wotnlak 162,4 proc. W przędzalni cienkiej Wyrótniły się: 
w tkalni („czwórki") pierwsze miejsca I Zofia Zaręba (149,2 proc.). Maria Bla• 
za~ęły: Kazimiera Gawryszczak (160,2 chowska (148,1 proc.) i Stefania Ka­
proc.) i Stan3fa.wa Piotrowska (156 proc.) '! mińska (148,1 ~roc,), a w przędzalni 

w PZPB Nr 8 wśród prządek obsłu- odpadkowej: Ignacy Nowacki (185 proc.) 
gujących 920 wrzecion wyróżniły się: Zo i Józef Nowak (16'7,5 proc.) l Antoni My­
fia Adamusiak (143 proc.), Kazimiera I szkowskł (162,5 proc.). 

kopalń. Zastępca dyrektora naczelnego Zjed­
noczenia Dolno-Sląskiego Przemysłu Węglo­
wego - tow. Warowny, górnik i były robot­
nik, stwierdza, że ostatnio akcja współzawod­
nictwa na Dolnym Sląsku objęła szerokie rze­
sze górników. Szereg czołowych rekordzistów ' 
pracy górniczej ostatnio za pośrednictwe :n , . Gło 
su Robotniczego" wezwał do współzawodnic­
twa in.dywidualnego włókiniarzy ' łódzkich. 

Przodujący górnik kopalni „Wiktoria" -
Bolesław Zaczek, wyrabiający 198 procent 
normy, w rozmowie ze specjalnym wy­
słannUdem naszego pisma, prosząc o przeka­
zanie swego wezwania do współzawodnictwa 
włókniarzom łódzkim, z naciskiem podkreślił , · 
że - prócz wzmocnienia produkcji oraz ogól­
nego stanu posiadnla - współzawodnictwo -
to jednocześnie realna droga do uzyskania 
wyższego zarobku, do po·dnie·sienia dob.robytu 
własnego, a także i dobr-0bytu ogółu robotni­
ków. 

Górnik-rekordzista zos.tał poparty przez 'l!l'l­
nych, liczny,ch, prZ-Odujących towarzyszy pra· 
cy, na czele z weteranem pracy, 59-letnim gór­
nikiem Brzezinką, Brzezińskim, Antlichem i in- '. 
nymi. Istotnie - o podniesieniu zarobków w 
2wiązku z czyooym udmałem w akcji współza­
wodnidwa świadczą ostatnie wypłaty przodu­
jących rekordzistów. Rębacz-rekordzista z ko­
palni „Nowa Ruda" - Antlich, który wydobył 
dwie z górą normy dzienne węgla (dokładnie 
228,5 procent), zarobił w ostatnim miesiącu 
40.824 złote. Zarobek przodowników pracy 
górników z przodującej kopalni Zjednoczenia 
„Chrobry" - Florczaka i Jarzębowskiego wy­
nosi ponad 27 tysięcy złotych miesięcznie. 

Podczas narady wypowiadało się wielu gór­
ników, wśród !których nie brakło przodując~:ch 
rekordz.istćw, wyrabiających od 198 do 316 
procent nonmy. Wszyscy wypowiadają­
cy się górnicy jednomyślnie stwierdzili, że ak­
cja ws.półzawodnictwa opiera się nie o fizycz­
no-rr.ięśniowe zwiększenie Wy>siłku robo tiuka, 
lecz głównie o ulepszenie organizacji pracy, 
jej metod, oraz samego stosunku do pracy. 

BOLESŁAW ŻACZEK, rekordzista-górnik 

Przodującą kopalnią w okresie ostatnich 
trzech miesięcy jest kopalnia „Bolesław Chro­
bry" , Kopalnia ta otrzymała honorowy sztan· 
dar pracy, wyk<mując plan w 102,25 proc. 

Godny podkreślenia je5t wysiłek górników. 
dolnośląskich, startujących obecnie do wvści.· 
gu ~racr. Większ.?ść z .tych górników - to ~ 
patnanc1 z Franci1, maiący poza sobą dosw;„„ 
cz.enie, wyniesione z kopalń francus'.ti.ch. Ale 
są przyz.wyczajeni do niskich po.l!:ladów No1d, 
czy Pas de Calais. Nie przerażają ich jed 
nak ciężki e warunki geologiczne kopalń Dol­
nego Sląska. Napotykając częs to na kam .e;me 
przegrody - przedzierają się przez nie z upo­
rem, dokopując się nowych pokładów węgla. 

Szereg przodujących górników dolnośląskich Donośnie wolą i zdecydowaniem brzmi re-
słusznie podkreśliło znaczenie współzawo'.inic- zolucja, powzięta przez górników dolnoślą;kich 
twa na różnych odcinkach przemysłu między na naradzie w Wałbrzych\! i wysłana na ; ęce 
sobą, widząc w tym reallzację solidarno§;::/ ro- Generałlllego Dyrektora CZPW - Topolskiego, 
botniczej w walce o dobro całej klasy robotni· oraz Głównego Przewodniczącego CZZG _ 
czej. - „O Ile wydobędę więcej węgla - po- ~ow. Szc.zęśniaka: „Gónticy kopalń Wałbrzycha 
wiedzia-ł w rozmowie z naszym wysłanniki em 1 NoweJ Rudy - głosi rezolucja - ;iost~na­
re!rordzi•sta·rębacz tow. Sierny - to przez to wiają wziąć jak najszerszy J 11ajlicz:i.icj3 zy 
zobowiązuję włókiniarza dać wj ęcej tkan iny, udział we współzawodnictwie pracy, zd~jąc 
metalowca - więcej maszyn. Zobowią-mlę go so1bie sprawę, ~e wi~ie ono klasę praCLtjącą 
do takiej &aanej troski o swoją rodzinę , J aką do d'ob:robytu 1 szybkiej odbudowy. Przyr:e­
wyik.,,zuję ja s.am, podnosząc wydajność swojej kamy, z.e wysiłkiem mięśni i mózgów :1aszych 
pracy, a przez to - i swój zarobek. Gdy bę- :-vzi;iiocmmy ~mach naszej wielkiej, szczę; l.wej 
dziemy wszyscy współzawodniczyć mię,fay so- 1 niepodległe] Polski Demokratycznej . Przy !·ze­
bą - wszyscy będziemy syci, a Państwo n;e czerue n asze składamy Wam, abyście zaµ gw­
będzie potrzebowało om::zędzać i lkzyć na po· nili Rząd , że górnicy Wałbrzycha pr7.ycivnią 
życ.zki". się d6 realizacji planu trzyletniego w t~rminie 

Przytoczyliśmy fra.ginenty z narady górni- wcze~~ ·~jszym. ~ to ieos.t nm.<>.w\dzianel). 
le.ów d.o.J.ncślaskich. aJbv U>hr.a.znw.a.ć obecna , Pow. 
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ozbudowa .spó1dz · elczosci wiejskiej 
Związku Samopomocy Chłopskiej - zapewm 

Daf§zq cłąq przen1ówienia lllini§tra 
roZwó~ roln ctwa, dobrobytu i kultury wsi polsk~e' 
Przen1ą§lu i Handlu tow. Hilareqo llłinca 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) Ind sierpnia 1947 r. do 31 lipca 1948 r., to we· i jakby inaczej mogła wyglądać nasza gospo-

IWiększenia) na podst . d h Gł' dług naszych obecnych przewidywań będzia- deika nar<>dowa, a w szczególności rolnictwo 
Urzędu p . . K ~wie anyc ownego my musieli wydać na import żywności z zagra- gdyby za te miliony dolarów nie trzeba było 

omiarow raJu. I nicy, a więc przede wszystkim na import zbóż kupować żyta, pszenicy. czy smalcu, a moż:ia 

Weźmy ten sam wskaźnik którym .1pero- i tłuszczów. sumę znacznie przewyższającą sto było kupować traktory, maszyny rolnicze, ·io· 
waliśmy w przemyśle mian~wicie wskaźnik milionów dolarów. Można sobie zdać sprawę, datkowe ilości nawozów, separatory dla mle­

produkcji n.a głowę_ l~dności. w poró~aniu I jaki to jest ciężar dla gospodarki narodowej. czarń itd. 

do przedwoJny. Jezeh chodzi o wskaznik w J I 1 . 
. „ • 

zak~esie -~bóż, to mamy następujące !iczby: empo rozwo~u ro AICIWa musimy prZtłSpteszyc 
netto zboz w tym roku w stosunku do przed 
wojny na głowę ludności •wypada '72,6 proc. 
Wprawdzie trzeba sobie zdać sprawę z te~o. 
że ten rok był wyjątkowo niepomyślny ze 
względu na nieurodzaj, ale gdyby nawet zro­
bić poprawkę, wynikającą z pomyślności tego 
roku i przyjąć rok normalny to w tyin roku 
wskaźnik produkcji zbóż netto na głowę lud 
ności wypadłby w granicach około 80 proc. 

Jeżeli chodzi o produkcję mleka, to ten 
wskaźnik układa się w ten sposób, że pro­
dukcja mleka, mleka na głowę ludności w 
stosunku do przedwojny stanowi 56,6 proc. 
Jeżeli chodzi o produkcję mięsa zarówno wie 
przowego, jak i wołowego łącznie, to uwz~lęd 
niając szybki wzrost pogłowia świńskle>To ma 
mv sytuację względnie . pomyślną, b~'~iem 
wskaźnik wynosił w roku 1946-47 około 100 
proc. 

Rolnictwo rozwra sią zbyt rmwoli 
w stołun~u do "flemvsłu 

WNIOSKI: jasnq jest rzeczą, że nasz prze-, Jeżeli chodzi, o zagadnienie podstawowej 
mysi musi się rozwijać szybciej, ni:ż rozwija s:ę produkcji - .produkcji ziemiopłodów, to - jak 
rolnictwo, i jasną jest rzeczq, że wewnątrz prze wiadomo - w swoich elementach planowych 
mysłu produkcja dóbr wytwórczvch musi się rozpada się ona na dwa czynniki: na zagad­
rozwijać szybciej, niż produkcja dór« kommm· nienie obszaru zasiewów powierzchni użytków 
cy jnych, bo na tym polega uprzemysłowienie. rolnych i na zagadnienie wydajności z hektara. 
Ale 2byt wielka dysproporcja między tempem Jeżeli chodz.i o powierzchnię użytków rnl­
rozwoju przemysłu, a tempem rozwoju rolnic- nych, to w tym roku, w porównaniu do tere­
twa musi być w najblii'Szym okresie - jeżeli nów zajętych pod powierzchnię użytków rol­
nie chcemy mi€ć poważnych komplikacji, ha· nych w obecnych granicach Polski przed woj­
mujących rozwój całej naszej gospodarki - ną, osiągamy poziom 87,7 proc. Uwzględniając 
poważnie zmniejszona. Staje tu zagadnienie brak siły pociągowej, zrujnowane gospodar-
przyśpie.sienia tempa rozwoju rolnictwa. stwa, konieczność imigracji na ziemie zach.J 

Co J jak należy robić, żeby osiągnąć ten dnie, należy stwierdzić, że osiągnięty pozion1 
cel? ·stanowi poważny sukces. 

Zlikwiduimy odłogi, podnieśmy wv ~iność roh 
Oczywiście, że byłoby największym błę­

dem gospodarczym i nie tylko gospodarczym 
lecz i politycznym, gdybyśmy chcieli na tym 
poziomie poprzestać i gdybyśmy nie zrobili 
wszystkich wysiłków, które są do naszej dy 
spozycji - w zakresie siły pociągowej żywej 
i mechanicznej, i w zakresie środków finanse 
wych, ażeby w tym roku <:robić dalszy poważ 
ny krok w kierunku powii:kg7.enia obszaru 
użytków rolnych i tikwidaCji odłogów. Ale 
zagadnienie powierzchni użytków rolnych nie 

jest już dziś jedynym, jeżeli chodzi o przy­

spie~zenie tempa rozwoju rolnictwa. Wyda~e 

mi się, że głó'l.vnym takim zagadnieniem o­
becnie staje si~ zagadnienie wydajności z 
hektara. My w tym zakresie mamy rezulta­
ty znacznie gorsze i znac7.nie barjziej wzbu­
rha}ące nasze ob'lWY, niż w zakrC'sie powię­
k:>zenia powierzc!~ni UŻ\'lk•'>w rolnych. Wy­
dajność z 11ektara, jeżf'!t chodzi o żyto, w tym 
roku będzie równa mniej więcej 71 proc. wy­
dajn':lści p1·zedwo;ennej. 

lłie wolno czektć 
Jeżeli przyjąc poprawkę na nieurodzaj i I nym tempem) kiedy kultura rolna wśród rol­

na warunki kli.natyczne, niezależne od nas, ników się rozpowszechni. Mnie się wydaje, 

tr należy przyjść do przekonania, 7.e w wy- że takle podejście jest podejściem błędnym, 
pa1ku średniego urodzaju mieii 1 1yś1:iy około że tak podchodzić do tej sprawy nie wolno: 
BO proc wydajności przedwojennej.· Ten stan t.e gdybyśmy tak chciel,i pode odzić do tej spra 
rzeczy wzbudza obawy. z tym stariem trzeb& wy 'W ·przemyśle, handlu czy transporcie, to 
skol1czyć, i szybko kończyć. Tymczasem u nas byśmy jeszcze stali na bardzo niskim i na 
panuje bardzo często fatalistyczne podej- bardzo szkodliwym dla gospodarki narodowej 
ście do tej sprawy. Mówi się i myśli się, ' poziomie. I wydaje mi się, że nadchodzi czas, 
że właściwie nic zrobić nie można, albo pra- kiedy trzeba rozpocząć walkę o podniesienie 

wie nic zrobić nie można. U nas mówią bar- zbiorów. 
dzo często tak: nie ma bydła, brak jest obor- Będę mówił, rzecz jasna, nie jako rolnik, 
nika - trzeba poczekać tych parę lat, nim by ze wszystkimi zastrzeżeniami; obvwatele mnie 
dła będzie dość i nim wydajność się przez to poprawią, jeżeli zajdzie tego po•rzeba, ale wy­
podniesie. U nas mówią często - nie ma daje mi się , że istnieje w zakresie walki o pod· 

niesienie zbiorów, w zakresie walki o podnie­
koni trzeba poczekać tych parę lat nim liczba sienie wydajności z hektara, caly szereg pro-
koni stanie się dostateczna. U nas mówią - stych, stosunkowo mało kosztownych środków, 
brak nam kultury rolnej i uświadomienia. które można i trzeba podjąć i które są głównie 
Trzeba poczekać tych parę dziesiątków l&t i przede wszystkim zadaniem ·Związku Samo· 
(tak się stale mierzy te sprawy przedwojen- pomocy Chłopskiej. 

Racjonalnie wykorzystać obornik 
to zaoszcządzić 25 miliardów zł. 

Weźmy takie zagadnienie, jak racjonalae I ~unku ~organiz.ow~a ~rym1tywny_ch gnojo'Y!':.. 
wykorzystanie obQrnika. Wiadomo, ż.e w więk- 1 właściwego wywozema, to mogh'oysmy mieć 

Po pierwsze. z-b::J.k1,.,by nam bazy dla d:il- szości gospodarstw chłopskich obornik jest przy tym. _już .minimalnym zało~eniu . rocznie 
•;ego szyb~'c•„, r:>··voju przemysłu. Liczba obecnie przechowywany niewłaściwie azot jest oszczędnosc, ktoraby poszła do k1eszem chłop-

Postaramy się teraz wyciągnąć z podanych 
liczb pewne wnioski dla naszych aktualnych 
zadań gospodarczych. Produkcja dóbr wy­
twórczych przemysłowych na głowę ludności 
wzrosła w stosunku do okresu przedw0 jPnne 
go o 86,9 proc. Produkcja dóbr przemysło­
wych konsumcyjnych na głowę ludności jest 
prawie 25,5 proc. większa niż przed wojną. Na 
tomiast produkcja netto zbóż na głowę Jur'l­
ności stanowi, uwzględniając poprawkę n.1 nie 
pomyślny rok wynosi zaledwie 80 proc. w sto 
sunku do przedwojny. Produkcja mlekn poni 
żej 60 proc. produkcja mięsa około 100 proc. 
Jeżeli porównamy tempo rozwoju naswgo rol 
nictwa obecnie i po pierwszej wojnie :briato 
wej 1914-1918 r. należy przyjść do przekona 
nia, że nasze rolnictwo rozwija się po tej woj 
nie znacznie szybciej. Uwzględniając wiqksze 
zni~zczenia wojenne, niż po tamtej wojnic. 
po tamtej wojnie przemysł rozwijał się jed­
nak bardzo wolno. Teraz sytuacja jest jed­
nak zupPłnie inna. I to, co nas w tej chwili 
powinno zastanowić i co moim zdaniem sta­
nowi centralne zagadnienie gospodarcze do­
by obecnej to jest bardzo istotna i bardzo po 

waina dysproporcja między tempem rozwoju 
pnemysłu z .iedne.f strony, a. .tempem rozwo­
ju rolnictwa 7' drugiej strony. Nie ulega naj­

·mniejszej wątpliwości, że gdyby ten stan rze­
czy miał trw11ć nadal, gdyby dyspropon.j'ł mię 
dzy tempem rozwoju przemysłu, a tempem roz 
woju rolnictwa nie łagodziła się, a zaostrzała 

się, gdyby pozostawanie w tyle miało się pn­
gł12biać, to rezultaty tego rozwoju musbłyoy 
być bardzo ujemne dla całości naszej gospo­
darki. Jakie byłyby te ujemne rezultaty? 

1botników p::··-· ;·,1wych wzrastałaby sto· ł'k' d . k' 1 
• 1 

. '. skiej, około 25 miliardów złotych. 
· iwnie do ro: w~ „, ...,·zernysłu. ale przy u wstecz wyp 0 iwany.. zię 1 uzn~m~ u czemu nas tę· Weźmy drugie zagadnienie jak zagadnienie 

pu]e 6palame, puy wywozemu ze względu na , h . . . ' . 
ric•:'lJl rol!1>';•1 '.' i pozost;iwieniu rnlnictw3 1 

. . . . . . . l,powszec mema siewu rzędowego. Wiadomo, 

I z e rozrzucame następuje rowmez ulatmame z"' si·~„ rzędowy d · d „ · · 
1v t'"J-' e moql ilr·"-:'-' dojść za parę lat do tego . S . . t b d „ - ~·~ a1e oszczę nosc w zrarn1e 
idzaiu wyn k·:·w :'e> tych robotmków nie mie- się ~zotu. za_cuie się - r~e a spraw Zk, siewnym w granicach zO procent i prócz teg1J 

k . czy ,en l!tosunex jest słuszny, ze około 40 pro- podnosi średni'o pl 0 1 h p " t · · . 
vyl!'llly czym armie. 1 t . . b 'k . . b . on q z a. rzy 1s meią 

cen w~r osc1 ~ orni a mamu~e się. 0 ecme. cej powier.z.chni zbóż i przy założeniu, że o bec-
z drugie) ;;(reny ten rozwijający się prze- Zwa.zywszy: ze .100 ~g obormka dale w wa· nie pracuje w Polsce ok. 70.000 siewnik6w, d<i 

·:ys ł konsum:x:v jny nie miałby dostatecznego runkach polskich sredm przyrost plonow około chodzimy do wniosku, że rozszerzenie 6toso-
1eplyw~ surowra. Okaza~oby się wtedy,. że 2t q ziemniaków, lub t5 q buraków cukrowych wania siewników na wszystkie pozostałe g".? 
m1ehbysmy za rnsło bnrakow dla cukrow.111, za w pierwszym roku, a jeden q zboża w nastęl)· spodars~a dałoby rocznie oszczędność prze­
mało surowca dla krochmalm. za mało skor dla nym roku, można obliczyć, że wartość oborni- szlo 200.000 ton zboża i zwiększyłoby plony 0 

garbami, za malo lnu dla roszarni lnu, za maio · ka produkowanego przy obecnym stanie in· orzesz/o 600.000 ton zboża. 
mięsa dla przemysłu konserwowego itd. w.entarza wynosi 100 miliardów .złotych racz- w przeliczeniu na gotówkę byłoby to0 25 

Po drugie, gdyby ta dysproporcja miała się ni~ •. czy!J strata 40 proc. - to /est strata 40 miliardów złotych dodatkowego przychodu do 
pogłębiać, to po paru latach, a może i wcześ· mihar,dów złotych. chłopskiej ki~zeni. a przy założeniu, że każdy 
niej, rozwijający się przemysł natrafiłby na Rozumiem, że te straty nie mogą być z miej- z wprowadzonych siewników zasiewałby tyl­
r11emożność zbywania swoich artykuł6w na sca zlikwidowane, ale gdybyśmy przyjęli takie ko 25 ha, a wiadomo, że przy zbiorowym wy· 
wsi. Zabrakłoby rynku w sposób trwały f na założenie, żeby tracić nie 40 procent, a - po- korzystaniu można osiągnąć 50 ha na siewnik 
maszyny rolnicze i na nawozy, i na przewody. wiedzmy - tylko 15 procent, gdybyśmy sobie rocznie. amortyzacja siewnika nastąpiłaby z 
i na transformatory, i na żarówki, J na teksty· postawili. jako założeni?., aktywną pracę w kie· poważną nądwyżką w ciągu jednego roku. 
/ia, J nawet na tak bardzo dziś pożądane I de· 
ficytowe obuwie. Wytęp: ć musimy chwasty 

czynników, podniesienie wydajności minimal 
nie około 15 procent z jednego hektara w atłl' 

sunku do obecnej wydajności. 

Stwórzmy pl u rac jo na;: zacji rolnictfi! 
df a kazdeł gminy i gromady 

Trzeba sobie zdać sprawę - mam wrażenie 
że tego się nie rozumie, że przecież głównym 
zadaniem Związku Samopomocy Chłopskiej 
jest stworzenie planu, najprostszego planu ra­
cjonau~acji rolnictwa, któryby zawierał to, co 
chcemy zrobić w każdej gminie, w każdej gro­
madzie w tym roku, w przyszłym roku i w na­
stępnych lalach. Taki plan powinien zawierać 
odpowiedź na pytania. 

Co nam jest do tej racjonali~acji potrzeb­
ne? Jeżeli chodzi np. o siewniki - jaka ilość 
siewników jest potrzebna, jeżeli chodzi o ra· 
cjonalną gospodarkę obornikiem. konieczne 
jest urządzanie prymitywnych gnojowni, mu­
simy więc określić, ja.ka ilość cementu, mate­
nalów budowlanych jest niezbędna. Jakie 6ą 
potrzebne do tego formy organizacyjne? Wielu 
trzeba mieć do tego instruktorów, jakie trz.e· 
ba w tym celu rozwinąć organizacje spółdziel­
cze? 

Wydaje mi się, że gdyby Samopomoc Chłop 
ska te zadania wypełniła, a to są moim zda· 
niem jej zadania, to, mielibyśmy dziesiątki 

miliardów oszczędności w najbliższych latach, 
wielki wzrost wyd1jno5ci. przyśpi~zenia tem­
pa rozwoju rolnictwa i wzrost dobrobyt\l chi-o· 
pów. 

Pa6$ł\t'o ptPr1oźc c~ło~u w jego 
goum!arce 

Oczywiście, tego nie można zrobić ta). 
chałupniczo, jak to się robiło przed wojną, t. 
zn. stworzyć jakieś kółko, kogoś nauczyć, z 
kimś pogadać. To musi być robione na wielką. 
państwową skalę, z wielkim rozmachem. To 
można zrobić. Wydaje mi się, że bardzo waż· 
ną rzeczą są resztówki, że bardzo ważni\ ne­
czą są młyn y, zakłady przemysłu rolniczego. 
sklepy i spółdzielnie. One są ważne przeds 
wszystkim dlatego, że pracują dla obsługi in­
dywidualnego gospodarstwa, ale nie wolno 
zc:pominać o pracy w samym gospodarstwie. 
Przec;ież my nasta\\·famy się na rozwój cJilDP• 
sk1ch indywidualnych gospodarstw, chcemy, 
oby te gospodarstwa się jak najpomyślniej roz 
wijaly. Do tego jest potrzebna opieka nad f~ 
dyw/dualnymi chlopsldmi gospodarstwami I ra 
cjona!izacja pracy tych gospodarstw I to jest 
zadanif: Samopomocy· Chłopskiej. 

Jest rzeczą jasną, że w tym wielkim zada­
niu pańdtw0 musi udzielać pomocy i finanso· 
we/ i organizacyjnej. Jasna rzecz, że państwo 
powinno tak ułożyć swoją politykę obciąże­

nia wsi, żeby ten, kto robi inwestycje w !!!· 

kresie racjonalnego wykorzystania obornika, 
czy ten, który będzie kcrzystał z siewników, 
czy ten, klo udowodni, że prowadzi walkę z 
chwastami, miał zachętę w postaci zmniejszo· 
nego obciążenia. 

Dla pracy w zakresie racjonalizacji rolnic· 
twa trzeba stworzyć odpowiedni nastrój t od· 
powiednią .atmosferę. 

Ws116łzawodnictwo aracy rolnik6w do­
prowad1i ~o ro1niesienia zb·or6w 

Nie widzę, dlaczego w rolnictwie w specy­

ficznej formie nie można wprowadzić wspdł­

zawodnictwa pracy, dlaczego nie można mfe· 

rzyć wyników jednej gminy z wynikam.i dru· 

giej gminy, jednej gromady z drugą, jednego 

zarządu Samopomocy Chłopskiej z drugim, Je­

dnego gospodarstwa chłopskiego z drugim. 

To można zrobić i trzeba zrobić. 

Jeżeli państwo pomoże finansowo przez od­

powiednią politykę obciążenia wsi, jeżelf Zwiq 

zek Samopomocy Chłopskiej postawi racjo­

nalizację w gospodarstwach rolnych, /akn 

swoje centralne zagadnienie, /eże!J zostanit> 

wytworzona koło tego odpowiednia atmosfera, 

to WALKA O PODNIESIENIE ZBIORÓW MO· 

ŻE BYC SZYBKO WYGRANA. 

Oczywiście, że to będzie możliwe tylk·o Pl'i} 
wielkim rozwoju spółdzielczości na wsi. Przv 
szedł czas na poważne d odpowiedzialne po'­
stawienie zagadnienia. spółdzielczości wtej­
skiej, gdyż wydaje mi 6ię, że dotychcus to 
zagadnienie :nie było @tawiane tak, jak nale· 
ży . Analiza sytuacji wykazuje, że ni·e brak ma· Po trzecie, gdyby miała trwać t" dyspro­

porcja pomiędzv tcP'p~m rozwoju ·om'mysłu 
i tempem ro z wo jn rolni<"lwa, to odl1: t"bY 1:r1ę 
to niesłycha~·<' ujemnie na naszym bilansie 
handlowym i na naszym bilansie płatmczym 
w ogóle. 

Weimy trzecie zagadnienie, mianowicie za· mo również, że wyniki prac tych stacji w mi- szyn przeszkadza w racjonalizacji, że nawet 

gadnienie podorywania ściernisk I walki i nimalnym stopniu są przyswajane przez gos- nie brak pieniędzy tu przeszkadza, ale przede 
pcdarstwa chłopskie, to znaczy, stacja sobie, wszystkim przeszkadza brak organizacJ'i, C!o 

chwastami. Wiadomo, że w gospodarstwie eh b 

Trzeba sobie zdać 6prawę. że dzięki temu, 
:że rolnictwo nasze rozwija się jeszcze na po­
trzełnr naszej oospodarki zbyt wolno, musimy 
oonosić olbrzymie koszty importu artykl'iów 
żywnościowych z zagranicy, a żyjemy już prze 
deż w takim okresie, kiedy nikt nam tego nie 
daie ani :w darmo, wi na długi kredyt, a mu-
1imy płacić albo cennymi towarami, albo cen­
nym.i' dolarami. 

Jeżeli wziać bieżący rok aospodar<::zy, okr~ 

1! łop so ie. Stacje do książek piszą , to CJ mówić o walce o podniesienie zbiorów, kiedy 
chłopskim w Polsce bardzo rzad...1<o natychmiast doświadczalnie sprawdzają i uznają za słusz- mamy ośrodków maszynowych w tej db.wili, 

po zżęciu zbóż dokonuje się podorywki, wia- ne. ale to, co w tej książce napisane, to do jeżeli się nie mylę - 300, czyli 10 na tysi~ 
domo zaś, że zabieg ten powoduje zatrzymanie chłopa nie dochodzi. Wydaje mi się, że gdyby ogółu gmin. Co mówić o ~nstruktażu, kiedy c­
wilgoci w glebie i jest ważny w pogodnej je- ograniczyć sprawę do paru węzłowych kwestii bejmujemy instruktażem kilkadziesiąt ty614-
sieni , jak np. w roku bieżącym. Szacuje się, naprzykład do racjonalnego wykorzystania o- cy gospodarstw. Co mówić o agronomii 6po· 
że podorywki takie mogą dać zwyżkę z ;ed- bornika, do powszechnego siewu rzędowego, lec.znej, kiedy mamy pracowników w tym za­
nego hektara od pół do. 1 kwintala. Dalej wia- 1 do podorywania ściernisk oraz do walki z I kresie 2 - 3 tysiące. Tak tych rzeczy nie mo· 
domo, że mamy w Polsce szereg stacji doś· : chwastami, to moglibyśmy mieć w szybkim ~na robić. To nie jest podstawa do walki o 
wiadczalnych. W rozumieniu wagi tych gtacji 11Pmpie rezultaty. podniesienie zbiorów. • 
doświadczalnych, rząd W zeszłym roku prze- · W rezultacie takiej akcji, nilstąpiłoby nie· 
znaczył na nie ·dość 'inaczne sumv, ale wiado- zależnie od innych narastających "pomyślny·ch (Ciąg dalszy na ifr. S:ifl 



., 
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Rozbudowa spóldzielczosci wiejskiej. 
. Związku Samopomocy Chłopskiej zapewni rozwó) rolnictwa, dobrobytu i kultury wsi polskiei 
Do'4oriczenie przen1ówieni01 /Hinistra Przen1qslu i Handlu tow. Hilareqo Uinca 

(D-0kończenie ze str. 5-e.j) darstw chłopskich i jeszcze więcej milionów I ludzi~\ że on znajdzie z trudem I nie bez zała- Ten podziaJ na dwa sektory ma sens w kraju, 
Po to, żeby pomóc rozpocząć i z powodze- ludzi. Niech chłop wysunie swoich ludzi. mań uczciwych i zdolnych ludzi dla swego ale na zagranicę już nie ma sensu. 

n.iem prowadzić walkę o podniesienie zbi·orów, Nie ulega wą,tpliwości, że chłop wysunie spółdzielozego handlu. Czy nie jest celowym. ~eby ~ych ludzi, tych 

trzeba poważnie i odpowie:d·zialnie postawić c 
1 

s s Chi k• • fachowców, a, my mamy nte ~uzo. ty~h facho":'. 
zagadnienie spółdzielczości . Jest teraz na to entra a póldzielni amopomocy ops 181 ców, połączyc w jedną orgamzao1ę l stwO'l'zyc 
odpowiedni moment, ponieważ za parę dni . " państwowo-spółdzielczą organizację handlu ~a: 
zbiera się kongres spółdzielczy. DRUGI POSTULAT, to jest zagadnienie or- zacyjny, musi mieć swoją wł~ną organizację, granicznego, w wtórej prawa spółdzielczosci 

Z .I · • ł~ ł • · · • k" · ganiz~mji spółdzielczości w centrnm, przede swoją radę nadzorczą, musi mleć swój zill'Ząd, będą w całości zagwaJ"antowa.ne. 
3118ir8 S!i'9 aalłe CZO SC! Wł8JS 1e1 wszystkim spółtlziel -zości wiejskiej. musi mieć swoją własną rewizję i lustrację, Musimy dokonać przełomu W sp6ł-

Wydaje mi się, że z punktu widzenia spół- Doświadczenie wykazało, że centralna, musi mleć swoje własne prawo w zakresie dzielC"Os·c·I 
dzielczości wiejskiej , z punktu widzenia walki wszechobejmująca spółdziel:za organizacja, przyznawania uprawnień celowośd. &. 

o podniesienie zbiorów wysuwają się tutaj która grupuje wszystko, ńie może spełniać Rzecz jasna, że oprócz central według ty­
przed kongresem spółdzelczym następujące swego zadania. Doświadczenie wykazało, że pów spółdzielczoś-::i, powinien także istnieć 
trzy najważniejsze postulaty. jest celowym, ażeby powstały centrale spół- Centralny Zwią.zek Spółdzielczy. Powinien on 

POSTULAT 1. Dotyczy organiz.acji spół- dzielń, według typów spółdzielń . Doświadcze- reprezentować całą spółdzielczość, powinien 
dziel-::zości wiejskiej w dołowych ogniwach, nie wykazało, że celowym jest mieć np. cen- szkolić kadry, powinien kQordynować pracę 
w gminie i na powiecie. Zostało już przyjęte trale spółdzielń pracy wytwórczej, chałupni- central spółdzielczych, powinien realizować 
i jest w trakcie realizacji, że ośrodkiem spół- czej, czy rzemieślniczej, że celowym jest mieć rewizje central, powinien mieć nawet prawo 
dzielczości wiejskiej w gminie poWiJlllla być centrale spółdzielń spożywców-miejskich i że superrewizji tam, gdtzie tego zachodzi potrze­
uniwersalna spółdzielnia gminna. Swiadomość, celowym jest mieć, koniecznym jest mieć cen ba. Ale punkt -::iężkości i sytuacja do tego doj 
że tak być powinno, docierała do ogółu z wiel trale spółdzielń samopomocy chłopskiej, cen- rzała, musi być położona na samodzielny pion 
kimi trudnościami, napotykała na wiele opo- trale spółdzielń rolniczych (oklaski). org1mizacyjny, na samodzielne centrale spół-

Mnie się zdaje, że sprawa tych trzech po 
stu1atów: Powiatowego Związku Spółdiielnł 
Samopomocy Chłopskiej, samódzielnych cen 
trał spółdzielczych według typów central pań 
stwo\vo - spółdzielczych organizacji skupu 
i zbytu - że ta sprawa dojrzała w całej peł· 
ni. · 

rów i straciliśmy w tej sprawie dużo czasu, Taka cenuala musi mieć swój pion organ!- dzielń według ich typów. 

Oczywiście, to wymaga radykalnych zmian 
w obecnej strukturze spółdzielczości, no, ale 
my się nie boimy radykalnych zmian - my 
jesteśmy ludźmi radykalnych zmian. MusimY 
w każdym razie zrobić jedną rzecz, musimy 
dokonać przełomu w spółdzielczości (oklaski). 

nawet za dużo czasu. Ale to się już stało i nie 
odstanie i dobrze jest przynajmniej, że po· 
gląd w tej sprawie został ustalony. 

Nie panuje natomiast jesz:ze jednolite 
, przekonanie, . co do tego, jak powinna być zor­

gani:rnwana praca spóldzielni wiejskich w po­
wiatach. Może się komuś wydawać, że nie 
trzeba żadnej organizacji powiatowej: że moż 
na każdą gminą w Polsce ~ierować z Warsza­
wy, ale doświadczenie organizacyjne powiada, 
że gminami z Warszawy bezpośrednio kiero­
wać nie można, że po to jest m. in. podział 

. n!i powiaty, po to państwo stworzyło np. in­
stytucje starostów, ażeby mieć między War­
szawą, między centrum, a gminą ogniwo po­
średme, którym jest powiat. Zdaje mi się, że 
można łatwo przyjść do przekonania, że sko­
ro mamy organizację spółdzielczości wiejskiej 
w gminie w postaci uniwersalnej spółdzielni, 
to musi być odpowiednik tej organizacji w 
powiecie. Jasną jest rzeczą, że ktoś musi kie­
mwać spółdzielniami gminnymi, planem ich 
pracy, sprawdzać, jak ten plan one w ykonu,ją, 
czyli jest p&trzebny powiatowy związek spół­
dzielni gmiruiych (oklaski). 

Powtałowe Zw lązki Spółdzielni 
Gm~nnych 

Co ten powiatowy związek ma robićł Oczy 
wiśde, musi organizować i planować "Pracę 
spółdzielni. Powstaje jednak zagadnienie czy 
on ma prowadzić transakcje handlowe? Rozbij­
my to zagadi:lienie na dwie grupy towarów .. 
Po pierwsze: czy ma prowadzić tranzakcje 
handlowe maszynami rolniczymi, nawozami, 
materiałami budowlanymi, cementem itp? Ja­

Stworzyć p~ńst\vowo-spółdzielcze organizacie 
Dotąd była inna organizacja. spółdzlelczoś 

zb<>żem: kupno, przemiał, magazyny, dystry- cl. Może być, że ta organizacja przez i>ewlen 
butje. 

I TRZECI POSTULAT, to jest postulat, któ­
ry ja bym nazwał postulatem państwowo-spół 
dzielczych organlzacjL Weźmy zagadnienie 
zboża. Była wiosną długa dyskusja, czy pań­
stwo powinno się wtrącać do tej sprawy. 
Czy po:winno kupować zboże czy też nie po· 
winno kupować zboża, Dyskusja już dziś jest 
nieaktualna - dyskusję rozstrzygnęło życie: 

To że państwo wtrąciło się do zagadnie­
nia kupowania zboża, m. in. dało taki rezultat, 
że państwo dziś posiada bardzo poważne re­
zerwy zbożowe. Udział państwa w zakupach 
zboża był pożądany i konieczny i doświadcze­
nie to wyka'lało. 

Oczywiście że w tych państwowo-spół- czas była dobra i miała sens, ale się już prze 
dzielczych zakładach zbożowych musi być za- żyła. Czujemy to wszyscy, że się przeżyła, 
gwarantowany udział spółdzielczości i moż- a obrona przeżytltów nie ma u nas żadnych 
ność jej wpływania na całość biegu spraw. szans powodzenia (oklaski). 

Wydaje się, że tak samo zagadnienie stoi My jesteśmy młodym krajem, który zmle 
w sprawie sp-rzedaży artykułów tekstylnych. nia swoją organizację, który uczy się życia. 
Czy ma sens, żeby istniały dwa aparaty - który nie trzyma się kostniejących form i 
jeden państwowy( a drugi spółdzielczy? Czy który nie znosi przeżytków. 
ma sens, aby istniały dwa składy, żeby ist-
niała podwójna obsada na kamy rejon? Czy Ten przełom w spółdzielczości będzie doko 
nie czas połączyć te dwa apa.raty1 stworzyć nany, będzie dokonany wysiłkiem wspólnym 
państwowo-spółdzielczą centralę włókienniczą, wszystkich spółdzielców i wszystkich dzlaia­
żeby cl ludzie pracowali rMem, pod jednym czy spółdzielczych, bez względu na ich prze 

Ale, czy ma sens, żeby państwo miało kierownictwem i żeby w tej państwowo-spół- konania polityczne. Jeżeli są jakieś różnice, 
swój aparat, spółdzielczość miała swój odręb- dzielczej centrali włókienniczej spółdzielczość to z mniejszym, czy większym trudem, ale 
ny aparat hurtowy w zakresie skupu zboża? miała zagwarantowane wszystkie prawal te różnice dadzą się pokonać. Przełom w or 
Czy ma sens, żeby dyspozycja młynami, maga Weźmy takie zagadmenie, jak zagadnienie · 
zynami, obrotami była w wielu rękach? Mnie handlu zagranicznego. Zaczyna się nasz słaby ganizacj~.spółdzielczości wiejskiej będzie punk 
się wydaje, że nadszedł czas, żeby stworzyć jeszcze eksport rolny. Eksport jest jeszcze t~m WYJScia do rozpoczęcia naprawdę wiei 
państwowo-spółdzielC7e zakłady zbożowe, któ- bardzo słaby, ale już jest walka koło tego k1ej i n~prawdę skutecznej walki o poduiesle 
re w jednym ręku połączą całość dyspozycji eksportu. Spółdzielc7.0ŚĆ chce eksportować. n nieo wielkości zbiorów. (huczne oklaski). 
11-llll-lllllEllRlllllllllBElllll-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-111111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-K 

Zwiekszamy kadry' fachowców budowy -maszyn 
,(' Gi-mnazjum przemysłowe przy „Wi-Fa-Mie•• 

40 młodych Jugosłowian kształci się w tej uczelni 
sna rzecz, że musi takie transakcje prowadzić. Widz€wska Fabryka Maszyn Włókienni· My". W ten celowy sposób fabryka powiękM:y mogli uczyć się w szkole ;przemysłowej p~y 
Jeżeli ma rozwijać produkcję wsi, jeżeli ma czych w Łodzi celem zaradzenia brakowi fa- la ilość swych fachowców, którzy w 85 proc. „Wi-Fa-Mie" pięknego zawodu budowy ma­
racjonalizować rolnictwo, to musi i powinien chowców w przemyśle budowy maszyn włó- rekrutują się z dokształconych na terenie fab szyn włókienniczych. 
mieć bezpo!;Tedni 1 realny wpływ na to, żeby kienniczch zorganizowała przed trzema mi.e- ryki, do niedawna niewykwalifikowanych a:o- Pierwsze zetknięcie się uczniów Polaków 
elementy tej racjonalizacji, maszyny, nawozy siącami kursy przysposobienia zawodowego, botników. z kolegami z Jugosławii, które miało niieJ~e 
itp. wyprodukowane przez przemysł państwo- w których udział brało kilkudziesięciu robot- Dyrekcji fabryki 1 kierownictwu kursów, w dn. 16 bm. na terenie fabryki nosiło nfe­
wy, rozchodziły się w .Powiecie. Inaczej bę- ników niewykwalifikowanych, zatrudnfonych dzięki którym zorganizowany został z pomyśl- zwykłe serdeczny charakter. 
dzie oper.ował papierkami, a samymi papier- dotychczas przy pracach podwórzowych i po- nym wynikiem kurs przysposobienia zawodo- Z „prywatnych" wypowiedzi uczniów pol­
k,ami jeszcze nic się nie zdziałało. mocniczych w „Wi-Fa-Mie". Pierwszy ten wego, Zjedn. Przem. Budowy Maszyn Włók. skich i jugosłowiańskich wynika, że już ód 
· Po drugie, czy ma on prowadzić transakcje kurs zo:;tal zak01'iczony w ubiegłą sobotę dnia powierzyło zorganizowanie gimnazjum prze- pierwszych dni nauki obydwie strony przy­

handlowe takimi artykułami, jak cukier, jak 15 bm. 29-ciu słuchaczy tych kursów zdało mysłowego, centralnego dla przemysłu budo- stąpiły do koleżeńskiego „wyśr::igu l!alt~I.". 
tekstylia itp. arty<kułam.J spożyw:zymi, przemy trudny egzamin praktyczny i teoretyczny i wy maszyn włókienniczych. W niedzielę, dnia I Trzeba podkreślić, że atmosfera „Wi-Fa-~" 
słowymi, konsurnpc..yjnymi? Trzeba wziąć pod dnia 15 bm. odbyło się na terenie fabryki uro- 16 bm. odbyło się uroczyste otwarcie szkoły, I wśród robotników której od miesięcy tnya 
uwagę, że te artykuły stanowią znaczną część czyste -wręczenie świadectw oraz nagród pry- na• którym prócz 150 uc'zniów z kraju obec- współzawodnictwo pracy, sz,czególnie sprzyja 
obrotu towarowego wsi J że w naszej prakty- musom ~ursu. nych było 40-tu młodych obywateli jugosJ.o- temu godnemu uznania zamierzeniu. 
ce gospodarczej mamy transakcje wiązane i bę Pierwszą nagrodę w postaci pomiarowych wiańskicb. (Dz) 
r:lziemy je rozwijać. Jakże można od tego przyrządów technicznych otrzymał kursant ob. Młodzi Jugosłowianie, którzy przed kilko-
~wiązku żądać, aby organizował zakupy i ku- Jóźwiak, do niedawna robotnik podwórzowy w ma miesiącami przyjechali do Polski, zamiesz-

;v~7;~u ar~~k~lrz:~l~że, a~y~~łó~iałpr~=~~;fu~ fab~~~yscy absolwenci kursów od poniedzial ~,~'.i w Zgierzu, gdzie uczyli się języka polskie ~._,~}-W! j 0~11 _. .iJ;2~~:a 
wych? Jak można namawiać chłopa do wstę- ku, dnia, 17 bm. przystą:pili do pracywwydzia . Dziś po kilkumiesięcznym kursie Jugosło- r ... -----='°J!'"t- 1~ 
powania do spółdzielni, jeżeli poważna część łach mechanicznych i odlewniczych „Wi-Fa- wianie poznali na tyle polski język, że będą 
obrotów towarowych - artykuły konsump-::yj-
ne nie będą realnie kontrolowane przez jego 

~~~~~~!~&~1~?~~:: ~~~1:1!!~~{:~!~~ 0011UlafJla[J·a IJ'tnf af UfJ Da f 0f00J. n m. tOdli Amator cukdzej benzynv 
'.J OWinien handlowo załatwiać sprawę zaopa- r ~ ~ ~ ~ u u arany 
trzenia w maszyny rolnicze, w nawozy sz·tu- C k I • - f k „ h 
czne, w ~ateriały budowlane - i powinien y w1eczorow au ors IC Przed Okręgowym Sądem Kar.nym odpovt#,a-
realnie wpływać na spra:edaż axtykułów kon- w ramach popularyzowania literatury Za- Poniedziałek 8 grudzień, Leon Pasternak - dał Władysław Rokita, ki€rownik Działu Qo· 
sumpcyjnych. rząd Mlejski w Łodzi, Wydział Kultury i Sztu Wieczór autorski. spodarczego Okręgoweg.o Zarządu l\i1l P~d-

Nie znaczy to oczywiscie, że artykuły ki urządza w Miejskiej Galerii Sztuk Plastycz. Poniedziałek 15 grudnia, Adam Ostoja, siębiorstwa Państwowego „Film Po!Ui''. 
zawsze powinny iść przez powiat, jeżeli tylko nych w Parku Sienkiewi-:za cykl wieczorów: Marian Piecha! - Wieczór autorski. . . 
można, powinny one iść bezpośrednio „tran- Poniedziałek 24 listopada, Ryszard Matu- Poniedziałek 22 grudnia, Włodzimierz Sło- ~edług aktu ~skarzema, sporzą~zon~o- po 
lVte.Jill" do gminy. Ale nadzór nad tym „tran- szewski _ odczyt p.t. „Zadanie dzisiejszej li- bodnik __ .Wieczór auto~ski. . . , w:ymk~ch ko~froh w Okr. _Zarządzie Kiiii, Ro-
zytem" należy do Związku Powiatowego. teratury". Poniedziałek 29 grudnia, Zofia Petersowa, kita me za~sięgo~ał 3072 h~ry benzyny i p~y-

Przs-::iwko temu wysuwane są rozmaite Poniedziałe~ 1 grudnia, Jarosław Iwaszkie- Grzegorz Timofiejew _ Wieczór autorski. wła_szczył. Je ~obie. Podrobił on 1 r~~azo~ 
Jbiekcje np. że nie mo:'rna łączyć działalności wicz _ Wieczór autorski (oryg. wespół z „No- Po-:zątek 0 godz. 19-ej. Wejście bezpłatne. wyjazdu l kwity rozchodowe, wy;pełmaJ<te Je 
·)łanowej z działalnością handlową, że jak się winami Liter.") zmyślonymi ilościami benzyny i załącz:ld~ do 
łączy działalność planową z działalnością han- · _ _____ akt 'Działu Gospodarq.ego Okręgowągo Za.rzą-

~jE: ~~l~:f i]~rr~~:~~ n a 1· 11o11uIarn1· n 1· 'l n '~ 'l bo ł J n n nr n n t J [ l n n ~I:~~=z~~if:~~~~e~!ło!~~~~lć ti: 
Jest .drugi argument: gm.ma moze handlo- I ~ ~ ~ ~ q ~ n ~ ~ y" ~ Rokita zeznawał z wolnej stopy, ZO&tał, bo-
' · · · t l · h dl , 1 M ł k d d Ó wiem zwolniony z więzienia za kaucją. Tłu-

wac IDOWI się, -::.en ra a mOze an OWaC, a e s w nap yw an y st W 
pow°iat - nie. To jest przec1ez mistyka. a 0 Y maczył się wyikrętnie i nie przyznawał się do 
Przecież: nie ma żadnego argumentu, któryby winy. Tymczasem zeznania świadków po.tW'.ier-

. . dl W bieżącym roku &'Zikoły energetyczne cie- się w uczelniach, Przemysł Energetyczny in we- dziły . fakt nadu_ż. yć, ipopełnionych P. <(oo· 

powiadał, dlaczego gm.ma ~oze,. acze.go cen- stu1·e wciąz· ogromne sumy na swo1·e szkolnic- . .:. 
trala może, a dlaczego powiat me moze. szą się tak wfolkim powodzeniem, :ie, mimo ca- zł h nieuczciwego pr,aicownika „Filmu P 

I Wra~zcl'e trzeci· argument·. kad„ nie ma, ł . b d . . ć ł . h two. I tak 100 milionów aitych z ogólnyc .,.„ • . eJ ro-r u owy, me mogą przy]ą zg aszaiącyc k h • · Sąd w kompl€cie łrzyosoibowym poił 
1 .. „_1 nie ma, uczciwy.~h ludzi nie ma itp. To wot inwestycyjnyc energetyx:1, wynoszą· , • ,..,, • 
uuz. si<> do nauki. Na1·bardzie1· wyrazisty przykład c eh 4 T d ochł nęło d tvch kol wodń.ictwem sę~zi,ego Blałoskórsk·i.,;..,o, sk<tza.ł 

jest częściowo prawda. No, .al.e .mnie się_ wy- " Y fil iar y, 'P o o , czas sz, - I" -"" 
daje, że trzeba chłopu urnozhwić uczeme slę d_ał ośro~ek szkolenia energetyc~ego w Ny- nictwo zawodowe tego przemyisłu. SU:my te Roki.tę na 3 .lata więz.i€nia, po~bawienie 'praw 
handlu. on nieźle handluje indywidualnie się, gdz~e n? 300 wol?-y~h mie.JSC wpłynęło pozwoliły na remont, budowę i całko wite wy· pubhczny°!1 _1 hono~owych na lat 5 i graywnę 
' lwaimi artykułami (oklaski) niechże spróbuje 1.200 wruosko~.o prey1ęc:e· .. posażenie nowych pomi,eszczeń .w niezbędny w wrs9k~~.50$Y5tęcy; oit eh. Zo,s~ał 001na~ 

.il:.. nąć ~~sp. ółdzie~cU!,. gez ~woje ~· .A,. ~.~~~eż, c.Ii~ ~ąclt,._ ~~~t. !2i s _ p:ęt it~hniczny .i poµi9ce n~ko.w.i_; tl~m -i\ tychmi·~t ~~~t · ~d~·;,.( 
. . _Pi™~tJ.f!i:.. pfl.6"~~w g . -~-~~łu~4~--~ ~, · -~· io-.b'ur~ ~~ni~ ----- .• . . „ .„ 

' ' 



„ 

Nr. 32b 

-o-

Telefony 
Kómenda M0 16-62. 

Miejskie Pogotowie Ratunl<owe Straż 
Pożarna - 21-77 

' Ili.formacja Pocztowa - 12-1 J' 
Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis" 

łel. 12-95. -·-
Dyżury aptek 

· _ Dziś dyżuruje apteka ~hr1anow­
&ka-Rabczyńska, ul. Zamiejskiego 30. 

-o-

Tealr Miejski 
W piątek, 21 bm. „Przyjaciel nadej­

Gt~ie wieczorem". 
-o-
Kina 

nWolność" - „Wielkie życie" osnuty na 
~e życia górników radzieckich 

„Stylowy" wyświetla film produkcji 
amerykańskiej p.t. „w cieniu podejrze­
nia" i dodatki. 

„Bałtyk" wyświetla film produkcji 
amerykańskiej p.t. „Bohaterki Pacyfi­
ku" i kronika filmowa". 

G~OS KALISKI su. 7 

f a 
Państwowe Zakł. Samochodowe N. Przy. wejściu na terem warsztat~~ I :-- .A. ·ęc 1-go. VIT-g.o 194;6 roku~ 

8 w Kaliszu (PZS) to przedsiębiorstwo uderza mezwyłdy ład, względny spoko],. mo i stylem niemal telegira.ficznym 
jedno z największych w Polsce, jeśh czystość. Długim koryta:rzem kieruję ob. dyr: otrzymałem polecenie zorga­

idzie o ilość hal, obszar zabudowań, ro- się do sie~ka „~ózgu" t~j fabryk;i -1 nizowania PZS Nr. 8. Do 1. I. 1947 r.-
zległość terenu i jego malownicze po- ob. dyr. Michalskiego. kto:ry przy:imu:.- k · · p t ł · • 
łozenie - na wyfynie opodal łąk I je mnie najuprzejmiej, mimo nawału 0 .res orgamzacyJny. ozo~ a osc. P0 

srebrnej Prosny. pracy i ciągłych tele:fonm,-. Nrem.cach - puste mury. Od 1. L :t947 

--------;....---------------------- r. - olores produkcyjny. 1 tutaij dowiar 
dujemy się najciekawszych rzeczy. Mia GIO§Q Czątelni•ów 

llłłł'łłlłllłlłlłlllłłlll --

Dziwna transakcja nas • 
• nowicie: kiedy w styczniu 1947 roku 

koszta warsztatowe wyniosły 900 % , to 
w pierwszych dhia<?h października b.:i:-. 
0bniżyły się do 268%. Różnica olbrzy­
mia. Podohnie koszta ogólne - na po-­
czątku b.r. wynoszące 1400%, ol!Jecme 
wynoszą 353 % . W przeciwieństwie 

wzrosła: średnia st.aiwka ro~tnie.z~ na 
godzinę, bo gdy w stjl1tZllliu wynosiła 

ona 15,5' zŁ - ofuewie średnia wypad.a 
na gc>dzinę 4.5,6' zł. 

Delegatura Okręgowego Urzędu Li­
kwidacyjnego w Kaliszu posiadała z 
.czasów okupacji nasiona, a mianowicie 
100 kwintali szpinaku, 10 marchwi pa­
stewnej, 20 kostrzewy łąkowej .i ponaa 
100 kwintali sałaty. Nasionami tynu 
zainteresował się Zarząd Pow. Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Kaliszu 1 
poddał badaniu ich siłę kiełkowania, 
które wykazało ich bezwartościowość. 
Związek Samopomocy Chłopskiej w 

Kaliszu zwrócił się do Delegatury O. U. 
L. we wrześniu z prośbą o sprzedaż 
nasion na cele pastewne dla bydła. 

Związek Samopomocy na ofertę swoją 
nie otrzymał dotychczas żadnej odpo• 
wiedzi, jednocześnie zaś dowiedzieli­
śmy się, że nasiona sprzedane z0sta.iy 
przez Okręgowy U. L. Spółce Nasion 
w Poznaniu. Część z tych nasion zo­
stała już Spółce Nasiennej w P<ilzna­
niu przekazana, reszta czeka. gdyż Zw. 
Sam. Chłopskiej sprzeciwi się tej tran 
zakcji w obawie, by nasiona te :aje do­
stały się na rynek jako towar pełno­

Podobnie wart0ść prod.'tl.kcji: wozy 
ciężarowe Chevrolet oraz. Bedford, re­
monty generalne, a przyszłości -

Samopomocy OhlopskieJ montaż wozu polskiego. Otóż. artość 
wartościowy. 

Ozlonkou;ie 

w Kaliszu produkcji, wynoszącai sty€Zllill. ll>.ir. 

------------------------------------------ 1,669,000 zł. dziś osiąg,nęfa :r.~,314:.00u 

Z • I • • 1 d I złotych w okl'esie miesięftZnym. Wyko-m 1 as a 1 z wo cm ewo z wa nanieplanuwstyezrrh t':l;Zej10&%-
, obecnie przekracza 20:3 ' ,;. _ Wszystko tu 

Pierwszy powojenny walny zjazd 
delegatów PZZ, odbędzie się w dniach 
7 i 8 grudnia b.r. w Poznaniu. Zgroma­
dzi on przypuszczalnie ponad 1.000 czo 
łowych działaczy PZZ z terenu całej 
Polski oraz licznych przedstawicieli 
polonii zagranicznej. Grudniowy zjazd 
PZZ dokona przeglądu całokształtu do­
konanych prac PZZ za czas od 1944 
roku do 194 7 roku oraz ustali ich kie­
runek i zakres na najbliższe lata. 

. • I 

Z okazji międzynarodowego dnia stu 
denta Komi et Koordynaoji polskie 
organizacji ~tudentów, Bratnie Pomoce 
wyższych ucze'in1 w Poznaniu raz or­
ganizacje akademickie wydały wspól­
ną odezwę, w której weywają studen­
tów polskich do solidarności ze studen­
tami całego świata w walce z faszyz­
mem i imperializmem. 

* 
Na walnym zebraniu Wielkopolskie­

go Oddziału Związku Zawodowego Li­
teratów dokonano wyboru nowego za­
rządu. Nowe władze Związku ukon­
stytuowały się następująco: prezes -
dr. Wacław Kubacki, viceprezesi-Ta­
deusz Kraszewski i Edwin Herbert, se­
kretarz -- Wanda Karczewska, skar­
bnik - dr. Aleksander Rogalski, czło­
nek za:rządu - Stanisław Strugarek. 

lllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

PAŁACE I DWORY JUNKROW -
NA WCZASY. 

Przedstawiciele władz centralnych 
odbyli wycieczkę po terenie woj. olsz­
tyńskiego, celem wytypowania najod­
powiedniejszych budynków na urzą­
dzenie wczasów. Komisja w skład któ­
rej weszli: dyr. Departamentu Osie­
dleńczego w Ministerstwie Ziem Odzy­
skanych, ob. Pietkiewicz, dyr. Fundu­
szu Wczasów KCZZ, ob. Kozubowa, 
pi~edstawiciele zarządów uzdrowisk 
państwowych i reprezentanci władz 
lokalnych, zwiedziła 6 powiatów, prz& 
prowadzając lustrację budynków. 

W wybranych przez Komisję budyn­
kach pałaców i dworów junkrów pru­
skich moze znaleźć pomieszczenie 8 ty­
sięcy wczasowiczów w ciągu 8 turnu­
°'ów letnich. 

Przy Sądzie Grodzkim w Poznaniu przy wszystkich Sądach Grodzkich na 
powstał oddział dla spraw nieletnich. ł terenie Wielkopolski i Ziemi Lubus­
Wkrótce powstaną podobne oddziały kiej. 

Przetwory owocowo -warzywne i wina 
produkujemy już nawet na eks rt 

Wykorzystując duży tegoroczny ur~ :rnpotrzebowanie na sur<> 'ce hezpośred 
dzaj na owoce Centralny Zarząd Prze- nio u plantatorów, w spółdzielniach, bądź 
myslu Konserwowego rozszerzył wydat też w koncesjonowanych firmach pry­
nie ,produkcję rzetworów owocowo- watnych. Cen~ nab 'Wcze regulowane sa 
warzywnych. Produkuje się obecnie: wi- przepisami lub ustalone przez giełd o­
na owocowe, płyny owocowe, die- warowe. · 
my i t.p„ marmolady wielu gatunków. Na rynek wewnętrzny przetwory Prze 
grzyby suszone i marynowane, suszone mysłu Konserwowego rozpro 'adrnne sa 
jarzyny i kons.erwy wa·rzyvme oraz sy-
rop buraczany. przez 7 oddziałów Centrali Handlowei 

Przemysł Konserwowy rozpoczął pro- Przei;iys!u. Kon:erwowego,. kt?ra p-ooia· 
dukcję na niewielką skale w !946 r., obec da rowmez własne hurtowme 1 skle·py de 
nie zaś c1ynnych jest 31 zakładów, za- taliczne. Ponadto wvkorzvsfywanv fest 
trudniający. eh 2.898 robotników, w tym 

1 
cały detaliczny aparat spółdzielczy i pry· 

1612 kobiet. W ciągu pierwszych wat ny. Obroty Centrali w pierwszym 
trzech kwartałów bież. roku Zakłady kwartale bież. roku wyniosły około l 
Przemysłu Konserwowegot> wytworzyły miliarda złotych. 
11.1 OO kg. przetworów owcx;owo-wa- Dość poważna już produkcja prze-
r z vwnych wartości 886 mil. złotych. tworów ilW0C'O\W}·Warzywnych stwarza 

Przemysł konserwowy pokrywa swe coraz więk,ze możliwości eksportowe. 

przy stostmkowo lllierviehltiej liczbie 
pracowników - okqił© 350 - umysło­

wych i .fizycznych. 

życie kulturalne i towarzyski,e raz.­
wija się tu w pełni N a terenie Zakł -
dów istnieje Swietlica, Kolo-Drama­
tyczne, Sportowe. życie partii polity­
cznych postępuje naprzód. Współpraca 

Dyrekcji z Radą Zakładową - jak się 
wyraża ob. dyr. - pierwszorzędna. 

* 
W tymże dniu miał miejsce drugi 

nieszczęśliwy wypadek mianowicie W al 
czak Stanisław lat 38 zamieszkały przy 
ul. Garbarskiej 5 pracownik „Garbar­
ni" w czasie wybuchu płomienia z ko­
tła doznał poparzenia twarzy i rąk. Nie 
szczęśliwego p:rzewieziono natychmiast 

Komunikat do szpitala. 

XI. b.r. do 15.XII b.r. celem dokonania po- , lllllllllllllllllflnlllllllllllfU llllUllllRllntllll!llllln!UllllllllllDJ!UUlltlHIIDlllllllllllllllllll 
Zarząd powiatowy Zw. Walki Młodych 

·v Kaliszu zawiadamia, że wszyscy człon-
1,,wie ZWM z terenu miasta i powiatu 
kaliskiego proszeni są o zgłoszenie się w lo­
kalu Zarządu Powiatowego ZWM w Kaliszu 
prey: ul. Częstochowskiej 17 w czasie od 15. 

Przveo·dy 
Jasia 
Wienioi~tJ 
llllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

~ownetrejcstrac1i. !'l'iezgłoszeni.e .się do re- , CzyłaJ· cie 
JestraCJl w wynuemonym terllllrue spowo-
duje skreślene z listy członkó:v ZWM. Głos Kaliski" 

Zarząd Powiatowy ZWM '' 

w Kaliszu iiiiiiiiiiiiiiiiiiieii"~ .... BiiiiiiE=lriwiiiistii-""""ii;J,Jttmii•aiiiiii 

D-018762 
Kwiaty 

urosną tak 
Wyprobujemy 

ten sztuczny nawóz 
Zobaczymy 

jak będzie rosło! 
Ojoj! 

Wydawca: Mlofsld f Powi::ttowy Komitet PPR w Kaltszu. Redakcja ł Adll"lnistrac1o Kalisz, Ai Marsz Stalina 17, tel. 10-26. Tel 11ocuy 11-10. Godztn y przvjęć . R '-:k•o• "'acz lB-19, 

SPkrełarlcrl· 10-13. Zakł. Grał. Sp. Wvd „Prasa- iódt, Zw!rkl 1? 

CENY 0GLOSZEN: w tekście (strona 4 npalty) od 1 mm do 100 mm zł. 145 m ł mm, od 101 200 mm zł. 170, i><>wytej 201 mm zł. 210. Za tekstem (słrooa - 8 s-zpatt) od I do 100 mm 
zł. 55 za I mm. od 101 - 200 mm zł '>!1 . powvże · 200 mm_ zł. dO.- Nekr<?1og · (strona - 4 si.pal ty) od I mm do 50 mm .. zł. 30 ze I mm. od 51 - 100 mm zł. 40, :xS !Ol -- 15C mm zł . 60 pow _ 
żej 150 mm zł. 85. Ogłoszenła drobne (za I sło wo) os?h!ste 1 po.;z. ~odzm zł. 20„ han~lowe ~I. 25, .zguby li. 20 'lQSZUl<. pr~c~ il. IO. ~ nied~e i święta wszystkie ogłoszenia 0 3o ! 
drożej. Zastrz , ż..:1; . ~ m.1e1sca w ;ebcie o 100 oroc. drozeJ. Ogłoszerua. tabelaryeżne, b1li;mse '· komb;no~atle. G 100. proc .. drozei .. Og~oszema wy miarowe wśród 1robnych do 50 mm prz: 1 
szpaltę 0 .}() proc. droze]. ponad 50 mm I 2-szpaltowe o 100 proc dro7et. Raba!611• w zadne] formie stę rut udz.sela. Nte przy)ffiU,Je !lię odpowiedzłaloośd za hrmioowy druk ogłnszeli. 1 
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rJ::.ii?~~:*$~~~~~~~ Co mó-wili Czesi i co pisze ich prasa 
Radziecln~J. 111ai ~torą rzłozą się przemówienia p I k . c h I • p d 
C>ra% bogaja az:ęś~ artystyczna .z udziałem 200- o meczu o s a- zec os OWGCJ a w ra ze 
.osobo~ego rz'~iu recy,tatorsk1ego i grui;iy ta- ' · 

neczneJ młorlz1ezy Ośrodka Szkolenia Z·awodo- Większość naszych Czytelników z pewno- niejszą z całego spotkania" - krzyczą tytuły 

'"Qgo Fabryki Przemysłu Metaloweqo w Łodzi. ścią prrzełknęła już gorzką pigułkę, spreparo- z kolumny sportowej. 
waną Im w Pradze przez sędziów punktowych W sprawozdaniu z meczu czytam!/: , Zwy­

Z&nl\d Sekcji Zbiórek Ulicmych przy M. K. 
P. Z. zwraca się z apels.m do Insty.tucji, iktóre 
deklarow'1;ły obsadę punktów z,biórki ulicznej, 
aby w dniu 23 ibm. wydelegowały ludzi na wy-

1 7.naa:one straż.nice Straży Po:OOrnej. 

meczu Polska - Czechosłowacja. Ale n:e- cięstwo nasre w stosunku 12:4 nie od:.wiercla· 
smak może jeszcz.e pozostał. Aby go nsunąć dla stosunku sił i krzywdzi Polaków. Winę po· 
- przytaczamy głosy opinii czeskiej na lemat noszą po części Polacy, ktprzy za.!ąda!i wyeU· 
naszej wyisokiej „porażki". minowania - remisów (!). Z Polak6w najle-

piej podobał się sprawozdawcy z IDE'..CZ.l Szy· 
ZWYCIĘSTWO, KTÓRE NIE PRZYNOSI NAM mura. Z Czechów, według niego, zaw;ódł Za· 

RADOSCI... chara, który walki z Bazarnikiem w zac.lnym 

z POLS.KH:J YMCA W ridentycz.ny niemal sposób, jak my po wypadku nie wygrał (!). 

·Kursy rytmiki i plaoStyiki Polskiej y CA meczu war.szawskim, pisze obecnie na temat Sprawozdawca czeski nie zgadza się rów11ież 

Wu<lzi,ał W h . p· d ~ ' spotkania praskiego „Rude Pravo" - aajw:ęk· z przyznaniem zwycięstwa Chychle nad Kou· 
.1 •. v_c ow~a izycznego. po a1e do szy dziennik czeski. delą. 

WJado~osci, ~? w d~iu l·ym. 9:ru.dma ro~~oczy- „Nieoczekiwane zwycięstwo Netuki : Ma jd- „Sport" zamieszcza szereg wyp:Jw1edz1 cze· 

na duałalnosc sekc1a rytmiki 1 plastytu p,Jd · locha". „Walka Szymury z Netuką - najład- skich zawodników. Oto one: 

kierownictwem ob. Michalow6k.iej. ------..----~-~----....;.---------------------
Iaj'ormacje i ~pi6y w sekreta.riiacfo Polsktej 

YMCA {1111. Molll.ittśzki 4a). 

POIMZ MODY RZ!EMIOSŁA ŁóDB_<:IEGO 
W dniu 23 listopada br. o godz. 17.30, w ~a­

li YMCA (wejście od ul. Traugutta 3) odbędzie 

się Pokaz Mody Rzemiosła Łódzkiego, w któ· 
rym weźmie udzia-ł 37 zakładów rzemieśln : -

91ch z teren-iu Łodzi, odznaczających się naj­
~~ym poziomem produkcji. 

Program dmprezy zostanie urozmaicony wy­
st~arili artystycznymi ob. ob. Zofii Sy:kuhkiej I 
i Wacława Brz-ezińskiego - piosenki i Fran­
tjnki Leszcr:yńskiej - fortepiain. Konferan- 1 

sJ~kę poprowadzi ob. Igor Sikirycki. I 
P,rzedsprzedaż biletów w kasie Izby Rze- ' 

· mie~lniczej, ul. Moniuszki 8. 
Dochód z imprezy przeznaczony 111a organi· 

taeję wcz.asów pra,cowniczych. 

DZIS GRA- W ŁODZI FENOMENALNA 
PIANISTKA FRANCUSKA · 

Dzisiaj walczą w Bratysławie 
Przebywając w Czechosło;wacji nasi pię- J 

ściarze rozegrają dzisiaj w Bratyshwie drug'e 
spotka!llie jako Polska Południowa z reprezen­
tacją CzechiJ&łowa.cji Południowej. 

Walczyć mają następujące pary: 

WAGA MUSZA: 
Sowiński - Maj<lloch 

WAGA KOGUCIA: 
Bazarnik - Nusley 

WAGA PIÓRKOWA: 
Antkiewicz - Taubenek 

.§port szkole 

WAGA LEKKA: 
Rademacher - Kostuzik 

WAGA P0i:.$REDNIA: 
Chychła - Blasek 

WAGA SREDNIA: 
Nowara - Torm~ 

WAGA PÓŁCIĘZKA: 
Szymura - Netuka 

WAGA CIĘZKA: 
Klimeokd - Radell!.acller 

PETRINA ROZŻALONY NA SWYCH 
RODAKÓW 

- Walkę z Rademacherem wygrałem -
twiierdził po meczu Petrina. Mam jednak pr„ 
tensje do pra-skiej publiczności, która nie ·w!ao 
domo dlaczego .sukces mój przywitała gwi.zda• 
mi. Walczyłem już niejednokrootni<! w ;nnycb 
mia.sta-ch CSR i poza granicami kraju, nigdz!e 
mr.ie jednak coś podobnego nie spotkało„. 

KOUDELA CZUŁ SIĘ TEŻ PO.KRZYWDZONY. 
Koudela narzeka łpo W•ake na pech, . ja.ki go 

prześladuje, jągo zP.aniem, w walkdch l kole­
gami polGkimi. Z Polaka.mi wakzył już 4 ra· 
zy i 4 rafZY przieqrał ,chociaż - jak twierdzi -
niedzielny mec% 1 Chychłą rozstrzygn;U na 
swcją korzyść.„ 

.TORMA NIE GRZiES2Y DELIKATNO$C!Ą 
Zarozumiały i n!esympatyoCZ111y przez to 

Torma, nie oszczędził · zło liwej krytyk! Szy· 
man.k.iewiczowi. 

- Szymankiewicz był naj6łabs2ym przec-~iir· 
nikiem, jakiego spotkałem w spO'f«aniach xPię­
dzypaństwowych - mówi. - Jest on bard~ 
słaby technicznie, ale wytrzymały ponad po· 
dziw. Jedynie dlatego nie wygrałem prz~z 
k. o. 

NAJLEPSZY BYŁ MiTiaEW~~'Z 
• Na zakończenie przytac.zamy o.pinię kap!ta· 

na PZB, p. Derdy. Uważa on, że skład wjrsta• 
wiony przeciwko ezechom był najsilniejszy, 
na jaki nas w danej chwili było stać. S"ędzia 

węgierski był, jego rzda.niem, poni±ej wsze!· 
kiej krytyki. Za najdotkliwiej pokrzywdzone• 
go z Polaków p. Derda uważa'Szymurę, za na} 
lepszego - Ain.tlciewicza. 

W ostatniej chwili pmypominamy, ie dzi. 
sla.j o godzinie 20-ej, w sali kina „Bałtyk" 
(Narutowicza 20), odbędzie się jedyny koncert 
światowej sławy pianistki francuskiej, Iaure­
a~ld konkursu Chopinowskiego Monique de la 
Bruchollerie. Reszta biletów do nabycia w ka­
st~ ki:ąa „Bałtyk'' od godziny 10-13-ej i od 
11.-"30 do rcwpoczęda koncertu, 

Uczniowie XI Gimnazium w ringu 
W n!edzfelę zmierzą się ze Szkolą Przemysłu Pol~graf .cznego 

W Związkach 
Zawodowych 

DO KiIBROWNIKOW SWIETI.IC 

Minęły już czasy, gdy :za piłkę nożną, czy 
boks uczniowie szkól śr~ch wylatywali :aa 
bruk. Sport w .szkołach średnich nie tyiko, że 
n!e znajduje się na indeksie, ale o~ai::zany je,st 
obecnie troskliwą opieką. Przykłi!.dem może 

posłużyć Koło Sportowe przy XI Państwowym 
Gimnazjum i Liceum w Łodzi. 

Koło powyższe liczy na-stępujące .sekcje: 
gier. sporiowych, ptywacką1 lękk atletyczną, 

te.rt1sa stołowego oraz pię~ciarską. ra ostatma 
cieszy się największym wzięciem u chłopców. 

Sekcja bokser6ka jest najliczniejsza. Spotka· I drużyny uczn.iowskiej w ringu, podczas n~aw• 
nia pięściarskie Kola Sportowego przy XI Pań- dziwego meczu ze Szkołą Sredmą Prz~mysłu Po 

stwowym Gimnazjum i Liceum w r.odzi yns:a- ligraficznego. Ciekawe to spotkanie odbędzie 
dają juiż swoją tradycję. Z Koła tego wyszli się w sali „Tęczy" pr:zy ulicy "iot:kiJwskdej 
tacy obiecujący młodzieńcy, jak BonikowoSki, 295 o godzinie 11-ej. 

występujący obecnie z powodze:iiem w mi· Druży;na XI Państwoweqo Gimnazjum l U· 
strzowskim zespole ŁKS-u, GrymLn, sUutujący ceum wy6tąpi w składz.le na.stępują::ym: 
obećnie w barwach „Tęczy", oraz Jure-k. Opie-
kunem a zarazem trenerem Koła j~st profesor Waga mu.sza - Maciąg 
Winiarski. Waga kogucia - Czyżewskt 

W niedzielę będziemy mieli okai]ę uj:zen'a Waga piórkowa - Gazie.ki M. Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. Włókiennicze­
go Od~ ~. Wydział Kq.lt.·Oświ~~oV(y podaje 
do wi dómości, iż od dnia 25 do 27 listopada 
or. odbęazie się w Wojew. Szkole Zw. Zawo­
dowych. przy ul. Zerom.skie,go 74-76, 3-dniowe 
seminarium kierowników świ-etlic. 

t-Ja &eminarium winni stawJć &ię wszyscy 
ci kłerow.nky świ·etlic, którzy nie brali udziału 
w październiku br. 

święto „ping-pongistóW" 
Waga lekka - Gazicki B. 
Waga półśrednia - Jackiewicz 
Waga średnia - Swideffiki 
Waga półciężka - Krakowski 
Waga ciężka - Dzieżgwa. 

z okazji 20-iecia Ł. O.· Z. T. S. Pełnego składu sztubaków z pewno.ścią po· 
Mamczar- zazdrościłaby niejedna drużyna A-klasowa, z 

których większość cierpi na brak wag ciężklch. W programie przewiduje się wykłady i za· 
jęcia pra!k.tycme. Ze względu na. wa.ż11ość za­
gadnień obecność obowiązkowa. 

ODCZYT 

W nadchodzącą niedzielę, z okazji 20-le<:ia 
istnienia Łódzkiego Okręgu Związku Tenisa 
Stołowego zostanie odsłonięta tablica pam:ąt­
kowa, a po tej uroczy&tości odbędzie się mię­
dzyokręgowy mecz ping-ponga Łódź - Kra· 
ków w ośrodku Robotniczego Stowarzyszenia 
SportowegiJ „Helenów". 

Reprezentacje wystąpią w składach nastę­

pujących: 

Kraków - m-istrrz Polski Blonder, 
czyk, Zięba, Dobosz. 

Łódź - Grzelczyk (mistrz Łodzi). Krzys·ik, 
Wiatrowski, Supeł. 

CRACOVIA - ELEKTROWNIA 
Turla 22 bm., w siJbotę, o godzinie 19-tej w 

sali KS „Oratorium" (ul. Wodna 35) odbędą 

się zawody teni.sa stołowego Cracovia - Elek­
trownia. 

W piątek w dniu 21 listopada 1947 r. o go· 
dzinte .rn~tej w sali Sądu Najwyższego przy ul. 
PiotrkoW!S'kiej 151, &taraniem Zrzesz~n'.a Praw· 
ników-Oemokratów o-dbędzie s.ię z-ebranie, na 
lł.tórym prezes Sądu Najwyżs7.ego, dr Stan.i· 
sław :Emil Rappa.port wygło&i odczyt pt. ,,Duży 
' "'lały :zbrodnia.n wo jeJli!ly". Czy Io ma być sport? 

Kto pierwszy? Nam się wydaje, że to raczej... cyrk · 
15 listopada we współzawodnictwie mlę­

izyfabrycznym w przemyśle bawełnianym 

pj.erwsze miejsce zajęły PZPB w Ozorkowie. 
Na drugim miejscu uplasowały się PZPB 

~r 16, 

Łatwe zwycięstwo Billy Foxa w ub ty­
godniu nad czołowym pięściarzem amerykań­
skim Jake Lamotta przez k. o. spowodowało, 

że w kołach pięściarski-::h USA zawrzało. Uwa­
ża się, iż walika ta była z.góry ukartowana. Po 
twierdza to jeszcze faM, że zakłady stały po­
czątkowo 6:5 na korzyść typowanego na zwy-

• cięzcę Lamotty, a na krótko przed meczem 

Przemysł wełniany zmieniły się znacznie na jego niekorzyść. Dziw 
• • nyro także wydało się, że Lamotta, który sto 

walczy o p~erwszenstwo czył dotych~zas· 79 walk, żadnej z nich nie 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 1 
przegrał przez k. o uległ tym razem tak łat­

na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 36 
najlepsze rezultaty osiągnęli: Henryk Bomba l 
(173,8 proc.), Wacław Ebel (152,3 proc.), Fran- ! 
ciszek Ziętarski (152,3 proc.), Jan Dudek (150 
proc.) i Stanisław Maliszewski (145,2 proc.). 

W PZPW- Nr 35 pierwsze miejsca zajęli: 

Zakrzewski Jan (170 proc.), Jan Drewnowicz · 
(164,8 proc.) i Józef Kowalski (145,8 proc.). I 

w PZPW Nr 2 wyróźnlll się: Franciszek I 
Pilarski (153,8 proc.), Jerzy Cieślik (144,2 
proc.) i Stefan Andrzejczak (140,3 proc.), a 
w PZPW Nr 3: Józef Mazur (155,4 proc.), Ste­
fan Retelewski (148,9 proc.) i Józef Kowal­
ski (145.8 proc.). 

ZAMIAST PR•ZYBYWAC - TAKSÓWEK 
UBYWA 

Przy zbiegu ulic P-iotrkowskiej i Cze~wonej 
taksówka Nr 29, ~rowadzona przez Alfreda Ba­
kuliń5kiego, ul, Sląska 36, uder;z;ona została 
przez samochód, który wyjechał z ul. Czerwti­
nej. Skutk!iem lego taksówk.a wpadła na że-

c Z W M lazny s·łup. rozbijając się . Szofer oraz pasa-
0 00W810 W ierka, Stanisława Go9olewska (ul. Krasickiego 

UWAGA ZWM-owcy, UCZNIOWIE KL. n LIC. 5) do.znali lekkich obrażeń. Sprawca wy~ad· 

CZŁONKOWIE BRYGADY TRAKTOROWEJ ku zbiegł. 
W sobotę, dn. 22 listopada b. r o godz. 20 SMIERĆ PRZY PRACY 

w lokalu zarządu Miejskiego ZWM - Pla~ 19 bm. w PZPB Nr _2 (d . P?znań~ki) 
1
zarho-

Z cięstwa 13 odbędzie się zebranie człon- rowała przy pracy Mana Wroblews.rn , .at 42, 

k~J. Brygady. I żam: przy u.J. Ogrodowej 31, która przed pr~y-
Obecność wszystkich obowiązkowa! byC1em l~arz~ z,m-;rł":. Przybyły po zgonie 1e-

"-ómendant Brygady karz stwierdził sm1erc na skutek udaru serca. 

wo. -
Podczas wal:ti z Foxem także nie był ani 

razu na deskach, zataczał się jednak i spra­
wiał wrażenie zamroczonego, co spowodowało 
interwencję sędziego ringowego w IV rundzie 
i odstawienie Lamety do rogu, gdzie został 

wyliczony bez znaku protestu. 
Te okolicznoś-::i nasunęły amerykańskim 

władzom pięściarskim podejrzenie, że Lamotta 
był poprostu przekupiony, wobec czego posta­
nowiono przeprowadzić w tej sprawie docho­
dzenie. 

ZNÓW RUSZYLI W SWIAT 
15 bm. wy>szedł z domu rodziców P.rzv ulicy 

Lutomierskiej 1 t Zdzisław Badkiewici, ·la~ I t, 
niski ,sz-czupły, twarz okrągła, włosy ciemno· 
blond, ub.rany w zielony mu•ndurek, cz.apkę 

szkolną, i dotychcz.as nie powróci!. 
Wszyscy, którzy mogą udzielić informacji 

o chłopcu, proG'lleni są o zgłoszenie S·ię do I-go 
Komi6ariatu M. O. 

11 bm. z domu rodziców przy ul. Pogonow· 
skiego 28, wyszedł Władysław Glicil, lat 15, 
i nie powrócił. RyS-Opis: wysoki blondyn, oczy 
niebieskie, spodnie zielone w paski, bu~y juch· 
towe czarne, czapka i płaszcz uczniowski. 

:Wiadomości o tym chłopcu 11al.~iy składać 

w B ~misariacie. 

Z życia L6'S•u 

Motocykliści przechndią 
na parkiet 

Sekcja Motorowa Łódzkieqo Klubu Sport-O· 
wego w .sezonie minionym pr.zejechała łąeznje 
na 38 zespołowych wycieczkach, zjaz~ch, rai· 
dach - 160.202 km, co równa się czterokrot· 
nemu obwodowi kuli ziemskiej po równ1ku. 

1 miejsce z ilością 6.542 ikm zajął Włodzi· 

mierz. Kościuk. 
2-gie miej6ce z Hoścrią 5.385 km - Czesław 

Fijałkowski. 

3-cie miejsce z ilością 4.646 km zajął Ka.z.i· 
mierz Sumera. 

4-te miejsce z ilością 4.605 km zajął Henryk 
Klimczak. 

5-te mi-ejsce z ilości,ą 4.540 km - Wawrzy­
niec Olszewski. 

Najmniejsza ilość uczestników w wyciecz· 
kach wynosiła 5 maoSzyin, największa zaś - 56 
maszyn. 

Zdobyto 3 puchary za najlicżniejsze obsta· 
wienie zjazdów, t - za największą ilość :!do· 
bytych miejsc w raidzie, 1 - przechodni za 
największą ilość przejechanych kilometrów. 

W dniu 22 listopada br. Sekcja urządza za· 
bawę taneczną pod nazwą Zakończenie Sezonu 
Motocyklowego w Sali Moniuszkowców przy 
ul Ogrodowej 34, na którą Uiprasza wszystkie 
bratnie Sekcje. 

Państwowa Fabryka Mebli 
"Metalowych, Szpitalnych i Lekarskich 

w Łodzi ul. Targowa 9a 

zatrudni natychmiast: 

2-ch wykwalifikowanycli TECHNIKOW 
z praktyką, 

5-~iu wykwalifikowanych SLUSARZY 
oraz 

1-go wykwalifikowanego STOLARZA. 

Warunki do omówienia na miejscu. 
Oferty z życiorysem należy składać 

osobiście w Wydziale Personalnym fa­
bryki. 11219 

I 
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